ROK XXNI. 
Opłata poczt. uisz- 
czona ryczałtem. 


NIEMIECKA DEMONSTRACJA ZA UZBROJENIEM NA MORZU. 


Z okazji wyjazdu w pierwszą wycieczkę propagandową krążownika niemieckiego „Köln“ 


z Wilhelmshaven (no lewej) tłumy żegnały go ja a 
To znów w Kiel (po prawej) witano wracający z całorocznej podróży propagandowej 


pieśnią: „Deutschland über alles". 


krążownik szkolny „Karisruhe*. 


"TRUDNA SYTUACJA FRANCJI 


"SOSNOWIEC, NIEDZIELA 11 GRUDNIA 


|Prenum. 3.50 zł. mies. (gree 


1952 R. 


Nr. 295. 


) | P.K.0. 61.553. | Cena egzem. 15 groszy 


DZIWNE ROZUMOWANIE MAC DONALDA. 


PARYŻ. 10.12. 
nietylko odpowiada na postawione mu 
pytania, lecz występuje z nową ofensy- 
wą dyplomatyczną w formie kwestjonar- 
jusza, w którym żąda odpowiedzi na swo 
je znów pytamia: 1) Czy równoupraw- 
nienie zastosowane będzie w całej roz- 
ciągłości i bez żadnych zastrzeżeń? 2) 
Czy bezpieczeństwo, którego domaga 
się Francja, będzie oznaczało zastosowa: 
nie rozbrojenia, również w calej jego 
rozciągłości? 

Imnemi stowy, minister niemiecki bez 
zmrużenia oka żąda z jednej strony zli- 
kwidowania zdemilitaryzowania strefy, 
będącej mleczem  pacierzowym całego 
Systemu obrony franenskiej przed nową 
inwazją, z drugiej zaś domaga Się roz- 
brojenia państw, które wysunęly postun- 
lat bezpieczeństwa, ponieważ — zdaniem 
Neuratha — i zgodnie z tezą Bluma — 
do bezpieczeństwa najlepsza droga pro- 
wadzi przez rozbrojenie. 

W tym samym właśnie czasie i o tej 
samej prawie minucie Mac Donald, pod- 
czas paryskiej konferencji z Herriotem, 
wykładał równie szaloną tezę w sprawie 
długów i znaczenia układu wzajemnego 
zaufania, zawartego w Lezannie, 9 lipca. 

Rozumowanie Mac Denalda sprowadza 
się po pierwsze do tego, że jeżeli Fran- 
cja nie wypłaci Ameryce raty grudnio- 
wej, to wypowie tem Samem układy lo- 
zańskie i wskutek tego, zmuszona będzie 
wykonać swe zobowiązania finansowe 
wobec Anglji. Po drugie, ponieważ ukła- 
dy lozańskie przewidują uniwersalne 
rozwiązanie sprawy długów, więc Fran- 
cja, zrywając z Ameryką, Sama znosi 
przeszkodę uniemożliwiającą uniwersal- 


ne rozwiązanie Sprawy długów. Ergo 
Framcja gwałci traktaty. 
Oto interpretacja angielska paktu 


wzajemnego zaufania. 

Wobec tego nie należy zupełnie się 
dziwić, że w ciągu ostatnich 24 godzin 
dokonał się dość radykalny zwrot w kie- 
strojach opinji francuskiej, zwrot w kie- 
runku zadość uczynienia żądaniom Amc- 
ryki i uwzględnienia punktu widzenia 
Mac Donalda. 

Z wczorajszych wyjaśnień Herriota w 
komisjach izby i senatu wynika tenden- 


W Genewie, Neurath | 


cja raczej zgodna z powyższemi prze- 
słankami. M 
Jednocześnie w prasie nietylko lewico- 
wej, jak „Ere Nouvelle“, wypowiadają- 
cej poglądy osobiste premjera, leez na- 
wet na lamach „Temps“ wszezęto kam- 
panję przeciwko akcji zmierzającej do 
wywołania przesilenia ministerjalnego. 
„Volonte“, „L Oeuvre“, „Repubii- 
que* domagają się, żeby Herriot nie po- 
stawił kwestji zaufania podczas ponle- 
działkowego głosowania nad sprawą dłu- 
gów, natomiast imne dzienniki, jak: „Jo- 
urnal des Debats“, stwierdzają polože- 
nie bez wyjścia, w jakiem Znalazł się 


Herriot i żądają, żeby padł z honorem 
w sprawie, w której nie nałeży dopu- 
ścić do kapitulacji żywotnych interesów 
narodowych. 

Unikając proroctw, można zaryzyko.- 
wać prognostyk, że Herriot zaproponu- 
je izbie wypłacenie raty grudniowej A- 
meryce, ale pod warunkiem, że będzie 
to ostatnia wpłata i że po niej nastąpi 
ogólna rewizja długów  francusko-ame- 
rykańskich i francusko - angielskich. A- 
le również zgóry można zapewnić, że A- 
meryka na żaden podobny warunek, się 
nie zgodzi, 

Bez względn na to, jakie nastąpi roz- 


SEJM WE 


WTOREK 


SENAT WE CZWARTEK. 


WARSZAWA, 10.12. (Tel. wł.) — Na 
wtorkowem posiedzenin Sejmu będą roz- 
patrywane przedłożenia Sejmu w Spra- 
wie ratyfikacji traktatów. Następnie od- 
będzie się kilka pierwszych czytań prze- 
dłożeń rządowych między innemi o kon- 
wersji długoterminowych kredytów e- 
misyjnych. Wreszcie trzy wnioski na- 
gie: pierwszy ludowców w Sprawie zajść 
w Łapanowie i Jadowie, drugi centrum 


i lewicy o uchylenie rozporządzenia Pre- 
zydenta o stowarzyszeniach oraz wnio- 
sek socjalistów w sprawie konfiskat pra- 
sawych. 

WARSZAWA, 10.12, (Tel. wł.) — We 
czwartek odbędzie się uroczyste posie- 
dzenie Senatu z racji 10-lecia istnienia 
tej izby. Ponadto porządek dzienny prze 
widuje ratyfikacje traktatów. 


Zniżka uposażeń 


nie jest przewidziana. 


WARSZAWA, 10.12. (Tel. wit.) Komi- 
tet pracowników państwowych był przy- 
jęty przez min. Zawadzki, który oświad- 
czył, że wszystkie pogłoski o zamierzo- 
nej jakoby zniżece płac pracowników 


państwowych są fałszywe. Rząd nie no- 
si się z zamiarem obniżenia uposażeń. 
Sprawa reorganizacji administracji 
jest posunięta daleko, a po jej ukończe- 
niu będzie rozpatrzona sprawa awansów. 


Pierwszy statek polski 


w porcie sowieckim. 


WARSZAWA, 10.12. (Tel. wł.) — We 
czwartek do portu w Leningradzie za- 
winął statek polski „Cieszyn*. Jest to 
pierwszy statek polski, który zawinął 


Telefon 10-75. 


ZAWIADOMIENIE! 


, Niniejszym mam zaszcyt zawiadomić Sz. Klijentelę, iż po zlikwido- 
waniu działu galanterji p. M. Kozłowskiej, z dniem 1 grudnia 1932 r. 
objąłem cały lokal i zaopatrzyłem magazyn swój w wielki wybór obu- 
wia damskiego, męskiego, średniego, oraz dziecinnego, najnowszych fa- 
sonów, ręcznej roboty, po cenach znacznie zniżonych. 

Polecając się nadal łaskawym względom Sz. ; 
z poważaniem J. ŁUCZYNSKI. Sosnowiec, 


do portu sowieckiego, 

Prawdopodobnie między Gdynią a Le- 
ningradem będzie zaprowadzona stała 
komnnikacja okrętowa. 


Klijenteli pozostaję 
ul. Warszawska Nr. 10, 
8067 


NANNINI 


wiązanie, pozostaje goły fakt, że Fran- 
cja skreśliła długi niemieckie, sama zaś 
musi płacić Ameryce i być może, że 
zmuszona będzie płacić Angiji. 

PARYŻ, 10.12. Komisja Spraw zagra- 
nicznych izby postanowiła: dla Francji 
istnieje tylko sprawa powszechnej anu- 
lacji dłagów. 

Zapłacenie raty grudniowej mogłoby 
się odbyć jedynie pod warunkiem, że 
parlament amerykański zgodzi się uprze- 
dnio na międzynarodową konferencję w 
sprawie likiwidacji długów. 

Socjaliści głosowali przeciwko powyż- 
szej rezolucji i za dokonaniem wpłaty 
bez żadnych zastrzeżeń. 


| Czekajcie na premjerę 


PO AEN 


Le 
S.p. prof. A. A. Kryński 
ZMARŁ WCZORAJ RANO, 

WARSZAWA, 10.12. — Dziś, o godz. 
10 rano, zmarł w szpitalu Dzieciątka 
Jezus ś. p. Adam Amtoni Kryński, pro 
fesor uniwersytetu warszawskiego, zna 
komity językoznawca i gramatyk, 

Jak wiadomo, sędziwy nestor polomi- 
stów uległ przed paroma dniami wypad- 
kowi tramwajowemu, skutkiem którega 
było złamanie nogi i ogólny wstrząs or- 
Samizmu. 

Ś. p. prof. Kryński urodził się w m 
1844 w Łukowie, był wychowańcem 
Szkoly Głównej, a podczas ewej długiej 
działalności pedagogicznej i naukowej 
wydał przeszło 80 większych prac, nie- 
zależnie od licznych wystąpień w czaso- 
pismach. 


Marsz Piłsudski 
W TORUNIU. 
TORUŃ, 10.12. — Dziś o godz. 6 min. 
23 przybył do Torunia pociągiem z War- 
szawy p. marszałek Józef Piłsudski. 


Czekajcie na premjerę 


(CZAK UI 


2. 


Lekarz - dentysta 
MARSYMILJAN 


AK SELRÓD 


przyjmuje od 11—2 i od 6—8 
Dąbrowa — Górnicza, 
ul. 3-go Maja 13. 


7352 


| Mir. Kubala 
JEST TERAZ APTEKARZEM. 
KATOWICE, 10.12, — B. mjr. Kubala 


po zdjęciu mueduru oficerskiego wyje- 
chal ra G. Śląsk i wstąpił na praktykę 
ką do swego stryja, jest bowiem 
{cenia farmaceutą. 

Obocnie p. Kubala wydzierżawił na 
wlasne imig aptekę, 

Polonja amerykańska złożyła w swo 


im czasie w okresie przygotowań lotni- | 


ków polskich Idzikowskiego i Kubali, 
do loiu tramsatlantyckiego, kwotę 1.309 
dolarów, która to kwota miała być pod- 

~ siawh nagrody pieniężnej, jaką Polonja 
zamierzała wręczyć lotnikom na wypa- 
dek „gdsilego lotu. 

Otecnie postanowiono rozdzielić po- 
wyższą kwotę w tem sposób, że mjr. Ku- 
bala otrzyma 800 dolarów, kwota zaś 
500 dolarów została przeznaczona na 
sprawienie tablicy pamiątkowej ku czci 
tragicznie zmarlago śp. mjr. Idzików 
skiego. 

Tabiica ta będzie wmurowana w ko- 


Ściele św. Stanislawa w Nowym Jorku, 
a uroczystość ta odbędzie się w bież. 
miesiącu. 


Pierwszy uczciwy 


ZAROBEK KASIARZA. 

Niezwykły wypadek zdarzył się ostatnio 
w jednej z instytucyj handlowo-bankowych 
w Warszawie. 

Otóż zdarzyło się, że kasjer tej instytucji, 
spiesząc się. przez nieuwagę zatrzasnął drzwi 
pancernej "kasy, w której był porzucił klu- 
cze. Nie było drugich kluczy zapasowych 
ñ w żaden sposób nie można było dostać 
się do kasy, Dyrekcja zwróciła się do imży- 
miera-specjalisty bndowy kas pancernych, 
A osząc go o otwarcie kasy, w której poza 

luczami znajdowało się kilkadziesiąt ty- 
sięcy zl. gotówki, oraz papiery wa owe. 
Inżynier, po oglądnięciu kasy, oświadczył, iż 
zamka nie dn się O a a jedynym, spo- 
sobem dostania się do kasy est stopienie jei 
ścian zapomocą EEE Naturalnie, że 
oprócz dużych kosztów tej operacji, kasa 
zostałaby zmiszczona. 

Aliści jeden z obecnych urzędników za- 
proponował pól-serjo, pół-żartem dostarcze- 
nia fachowca kasiarza-włamywacza, by ten 
za odpowiedniem honorarjum spróbował ka- 
sẹ otworzyć. Sprowdzono znanego kasiarza 
Feliksa K., ry za 500 zł, podjął się otwo- 
rzyć kasę, nie niszcząc jej, pod warunkiem 
jednak zachowania jego tajemnicy i w zu- 
pełnej samotności. Wszyscy opuścili pokój, a 
po up:ywie pół godziny kasiarz wręczył dy- 
rektorowi kłucze od otworzonej kasy, a cho- 
wając owe pół tysiąca do kieszeni, zauwa- 
żył zadowolony: 

— Po raz pierwszy w życiu zarobiłem w 
uczciwy sposób przy otwieraniu kasy 500 zł. 


M PAPA POTOP SPO 
wera 


nolol mi 


Kraków h 


Wszelki możliwy komfort 
i pierwszorzędna restauracja 


(o poka al. b. 


mep 


Jo 
[Mn 


MBni 


JUL EJ pennin: 
M 


KUJ zes 


„KUR DE. R ZACHO DYN" nicdziela ff grudnia 1952 roku. 
P TO | | |_| E si sa ode 


inz R 


Zł. 3.20 


wyborowej jakości 


MASŁO ŚWIĄTECZNE 


LEKKO SOLONE, DO CIAST. 
ZWIĄZEK SPOŁDZIELNI 


MLECZARSKICH 


7817 


SOSNOWIEC, 3,GO MAJA 8. TEL. 3-32. | 


Stronnictwo ludowe 


I JAJCZARSKICH 


na zjeździe w Warszawie. 


WARSZAWA, 10.12, — Dzisiaj w g0- 
dzinach porannych w lokalu domu kole- 
jarzy rozpoczęła obrady rada naczelna 
Stronnictwa Ludowego. Zjechałi się de- 
legaci trzech dawnych ugrupowań ludo- 
wych, z których powstała stronnictwo 
zjednoczone, oraz członkowie klubu par 
lamentarnego. 

W zjeździe uczestniczy około 150 u- 
czestników ze wszystkich dzielnie kra- 
ju. Przewodniczy obradom poseł Witos. 

Obrady rozpoczęły się od sprawazda- 
nia z działalności komitetu wykonawcze- 
go, które złożył prezes tego komitetu, 


wozdaniem zaprzątnęty uwagę rady mie- 
porozumienia wewnętrzne w łonie stron- 
nictwa na Pomorzu. Istnieje tam walka 
pomiędzy senatorem Kulerskim i „Gaze- 
tą Grudziądzką*, a postem Rząsą i red. 
Wasilewskim, którzy w Chełmży zaczę- 
li wydawać „Głos Ludu“. Oba wspom- 
niane pisma bardzo zacięcie Się zwal- 
czają. 

Po południu rada wysłuchała sprawo- 
zdania posła Róga z działalności klubu 
parlamentarnego. W niedzielę poseł Ma- 
linowski przedstawi położenie gospodar- 
czę kraju i wsi, a poseł Witos sytuację 


poseł Wrona. W toku dyskusji nad spra- polityczną. 


LWóW, 10.12. — Przeciwko zatnzyma- 


EZ] oao prokuratorskie. Wozoraj wypusze 
oono na wolność trzech akademików, 
Zbigniewa _Pelczarskiego, Zbigniewa 
| pesa i Zbigniewa Janczarskiego. Jak 
wiadomo, inni aresztowani zapowiedzieli 
głodówkę, jeśli nie będą wypuszczeni na 
wolną stoję. 
SUROWE ORZECZENIA. 


Komisja dyscyplinarna Uniwersytetu 
Warszawskiego wydała dwa orzeczenia 
w sprawie ostatnich zajść. Senat Uniwer- 
lz wydalił na przeciąg dwu lat stu- 
denta pierwszego roku prawa Jerzego 
MM | Antoniego Woźniaka i na przeciąg 6-ciu 
paj miesiecy studenta czwartego roku pra- 
wa, Antoniego Maszewskiego. 

Wczoraj roypoczęła pracę komisja dy- 
"AERSETA na Politechnice Warszaw- 
skiej. Senat Politechniki rozpatrzeć ma 
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AU KALENDARZ WOSTROWANI 


„KURJERA ZACHODNIEGO” 


NA ROK 1933 


już można nabyć w Administracji i filjach K. Z. 
Dla stałych Prenumeratorów K. Z. — po 1.05 zł. 


Dia wszystkich innych 


sr LAS 


Echa zajść na wyższych uczelniach 


Kary dyscyplinarne na studentów. 


30 spraw dyscyplinarnych stwdentów. 


nym w areszcie studentom po zajściach | Wyroki ogłoszone będą w przyszłym ty- 
antyżydowskich, prowadzone są docho- | godni. 


Niezwykle surowe orzeczenie senatu 
Uniwersytetu w stosunku do p. Woźnia- 
'ka i p. Maszewskiego wywołały duże 
wrażenie wśród młodzieży. 

NIE CHCIEŁI AMNESTJIL 

POZNAŃ, 10.12. — 28-miu oskarżonych 
o zajścia antyżydowskie w Kórniku w 
dniu 24 marca br. zasiadło na ławie o- 
skanżonych sądu okręgowego w Pozna- 
nin. Zajścia przeciwżydowskie zakoń- 
<czyły się pobiciem posterunikkowych, w 
chwili, gdy chcieli oni aresztować odkar- 
żonego Jóźwiaka. Prokurator wystąpił z 
wnioskiem o umorzenie sprawy 18-tu o 
skarżonych, z racji amnestji, Z tych 
18-tu dziewięciu nie chciało skorzystać z 
dobrodziejstwa amnestja i domagali się 
wyroków. Wobec tego sąd umorzył spra- 
wę tylko przeciwko innym dziewięciu 
Ponieważ jest do przesłuchania wielu 
świadków, rozprawa potrwa parę dmi. 
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4 Elegancki i Wytworny Pan 


ubiera się wyłącznie w firmie 


L ROZENSZTEIN 


ZAKŁAD KRAWIECKI 
SOSNOWIEC, 3-GO MAJA NR. 7, 
Wykończenie pierwaszorzęduie! 


KOLEKTURA POLSKIEJ 
PANSTWOWEJ 
LOTERJI KLASOWEJ 


| JOZEFA HLAWSKIEGO 
| 


w Sosnowcu, 3 Maja 23, 

w Bądziuie, Małachowskiego 1, 

w Dąbrowie Górn., 3 Maja 4, 

w Zawierciu, 3 Maja 1, Í 

w Grodźcu, Kośaiuszki 3, 

w Czeladzi, Rynek 11. 
Podaje do wiadomości wszystkim swo- 
im P. T. Klientom, że zgodnie z ze- 

| zwoleniem Generalnej Dyrekcji Lo- i 
terji Państwowej przedluża termin 

| odnowienia losów na klasę I- Ba do Ka 

| SG dnia 14 b. m. 


MARY PICKFORD, 


najulubieńsza amerykańska gwiazda filmo- 

wa, Żona Douglasa Fairbanksa z przyjem- 

nością jeździ na rowerze w ogrodzie swego 
pałacu, 


Rynek rumuński 
ZAMKNIĘTY DLA POLSKI. 


Zupełnie niespodziewanie rząd ru- 
muński wprowadził w dniu 6 grudnia 
rb. kontyngent przywozowy na "130 at- 
tykułów, stanowiących 58 proc, ogól- 
nego importu rumuńskiego. Jednocze- 
śmie wyszedł zakaz przywozu do Rw 
munii calego szeregu artykułów, 

Z chwilą wydania zarządzeń ikon- 
tyngentowych, bez żadnego uprzedze- 
nia zatrzymano na granicy rumuń- 
skiej cały szereg transportów, obej- 
mujących towary podlegające zaka- 
zowi wwozu. 

„Należy zaznaczyć, że rozporządze- 
nie rządu rumuńskiego w pierwszym 
rzędzie uderza w eksport polski, W 
kołach gospodarczych twierdzą, że za- 
rządzenie władz rumuńskich ma wszel 
kie cechy posunięcia politycznego, 
skierowanego przeciw Polsce. 


Samoloty 
NA 50 PODRÓŻNYCH. 


Jedno z amerykańskich przedsiębiorstw 
żeglugi powietrznej zamówiło dwa typy apa. 
ratów, które slnżyć będą do przewozu wiel- 
kiej ilości pasażerów j towarów. Te giganty 
hędą mogły przebyć bez lądowania 2,500 mil 
wraz z 50 pasażerami i ładunkiem towarów 
Konstrukcja ich -bedzie całkowicie metalo- 
wa, a poruszane będą przez cztery motory. 
Sekretu budowy strzeże sam bergh oraz 
eksperci tej kampanji lotniczej. 


|Popierajcie L. Q. P. P. 


Ceny przyatępna 


Nr. 295. 


KURI ER"ZA CHODNE niedziela 11 grudnia 1932 roku. 


Nie powiodło się z p. Rajchmanem. 


Ligi Naro-|liłandji, poparty przez szereg państw kato- 
wybra-|lickich, zaatakował ostro sprawozdanie, 0- 
pracowane przez p. Rajchmana, na skutek 
czego raport ten zosta] wycofany i ma być 
zredagowany na nowo z uwzględnieniem po- 
stulatów świata katolickiego. A 
Czy można się hyło spodziewać. że po tej 
przygodzie p. Rajchmana, jako oficjalny 
kandydat Polski na stanowisko padsekreia- 
rza generalnego, skupi pożądaną większe: 
w Genewie? Czy upieranie sie przy tym na- 
zwisku nie zaszkodziło jedynie uzasadnione- 
mu postulatowi Polski wzięcia większego u- 
działu w pracach sekretarjatu Ligi? Ale cze- 
mu forsowano tę kandydaturę? Czy poza p. 
Rajchmanem nie miano innych nazwisk do 
dyspozycji? 

W każdym razie z walki o reorganizację 
sekretarjatu Polska wyszła z kwitkiem. Fo- 
winno to być dostateczną dla nas nauką, że 
czas odstąpić od zupełnie błędnych zapatry- 


Nadzwyczajne Zgromadzenie 
dów, obradujące obecnie w Genewie, 
to p. Avenoła, Francuza, sekretarzem gene- 
ralnym Ligi. Urzędu jący „jeszcze obecny se- 
kretarz generalny sir Erice Drummond mia- 
nował p. Pilottiego. Wlocha, zastępcą sekre- 
tarza generalnego. Pozostają jeszcze do za- 
latwienia nominacje podsekretarzy general- 
nych. W zasadzie są już one rozstrzygnięte. 
Jednym z podsekretarzy generalnych zosta- 
nie Niemiec p. von Trendelenburg, znany 
z rozmaitych rokowań handlowych, który 
obejmie w sekretarjacie Ligi całokształt do- 
nioslych spraw gospodarczych. 

W ien sposób zlikwidowana zostałaby wio- 
kaca się od trzech lat sprawa reorganizacji 
sekretarjatu Ligi Narodów. „Kwestja ta wy- 
wołała długie i zacięte wałki, Wszystkie pań 
stwa doceniają znaczenie sekretarjatu Ligi 
i starają się usilnie o zdobycie w nim jak- 
najwiekszej ilości stanowisk dla swoich o- 
pywateli, Sekretarjat Ligi jest tą instytucją 
senewską, która urzęduje i pracuje „stałe. 
Zgromadzenie Lig: „zbiera się w zasadzie raz 
na rok, a Rada Ligi trzy razy. Cała zatem 
praca Ligi Narodów skoncentrowana jest w 
sekretarjacie. Tam zapadają decyzje, tam 
przygotowuje się różne raporty i uchwały, 
przyjmowane następnie przez Zgromadzenie, 
względnie Radę Ligi Narodów. Zwłaszcza w 
dziedzinie mniejszości narodowych wpływ 
sekretarjatu Ligi jest bardzo silny. 

Polska ma w sekretarjacie Ligi tylko 5 u- 
czędników na wyższych stanowiskach, przy- 
czem trzech z nich należy do rasy żydow- 
skiej. Nie skorzystaliśmy z ostatniej reorga- 
nizacji biura Ligi Narodów, by powiększyć 
udział obywateli polskch w zespole urzęd- 
uiczym instytucji genewskiej A 
„ faką obrała nasza delegacja przy 
* była jak najfatalniejsza. Wysił- 
ki jej skoncentrowały się w kierunku zdo- 
bycia stanowiska podsekretarza generalnego 
dla p. dra Rajchmana, urodzonego w War- 
szawie, a piastującego stanowisko dyrekto- 
ra sekcji higjieny w sekretarjacie Ligi, T 

Choć p. dr. Rajchman _ jest osobistością 
znaną w różnych kołach międzynarodowych. 
nazwisko jego okazało się bardzo niepopu- 
larne, mimo usilnych i, upartych zabiegów 
delegacji polskiej. Pominąwszy zarzuty na- 
tury personalnej, które stawiano p. Rajch- 
manowi, oraz jego zbyt jednostronne zaan- 
gażowanie się po stronie Chin w zatargu 
mandżurskim, co u urzędnika Ligi jest źle 
widziane, główną przyczyną niepowodzenia 
tej kandydatury było narażenie się p. Rajch- 
mana katolickiej opinji całego Świata. 

Mianowicie wana latem tego roku w 
arzędowym organie Watykanu „Osservatore 
Romano* ukazał się szereg artykulów, pięt- 
nujących osobiście działalność p. Rajchma- 
na, jako sprzeczną z zasadami moralnemi i 
katolickiemi. Różne katolickie pisma francu- 
skie, niemieckie i angielske powtórzyły wy- 
wody „Osservatore Romano“, Przyczyną sta- 
nowiska najwyższych katołickich kół stał się 
raport, opracowany przez sekeję hygjeny 
Ligi Narodów z podpisem p. Rajchmana, w 
którym znajduje się ustęp, poświęcony pro- 
pagandzie neomaltvzjanizmu i zalecający 
stosowanie środków przeciwporodowych. 
To właśnie stanowisko szefa sekcji hygje- | 
ny wywolało oburzenie. Wszystkie katolic- 
kie organizacje kobiece, złączone w związku 
międzynarodowym w Utrechcie, wydaly o0- 
dezwę przeciw polityce p. Rajchmana, Inne 
organizacje nadesłały protesty wprost do 
Genewy. W Polsce protest złożył Związek 
katolickich stowarzyszeń akademickich w 
Warszawie, 

Wreszcie w czasie Zgromadzenia Ligi Na- 
wdów w październiku tego raku delegat listycznej może żonglówać cyframi jak 
ZLEJ "ITI" ZPW A TZT ZY A TE © s 204: i, 

chce, może angumemiować, jak mu się 


DYPLOMACJA NA GORĄCYM UCZYNKU. podoba — jednego wszuxże faktu utaić 
nie może, a mianowicie tego, że hitle- 
myzm znajduje się dzisiaj w odiwrocie, 
iż w łonie partji samej rozgrywają Się 
walki wewmnętrzme, grożąc rozłamem. 

Podczas wyborów w Turymgji stracili 
hitlerowcy 25 proc. głosów w porówna- 
niu z rezultatem iwryborów poprzednich. 
Tymczasem cały wysiłek partiji skiero- 
wany był na utrzymanie w swych rę- 
kach Turyngji, którą uznawano za naj- 
poważniejszą pozycję w calej Rzeszy, za 
kwestje ważniejszą nawet miiż kryzys ga- 
bimetowy jak oświadczył sam Goering, 
przewodniczący Reichstagu, mastrojony 
opozycyjniie wobec Hitlera. 

Jeśli wiemzyć obliczeniom pism nie- 
mieckich cenfirowych, to hitlerowcy stra- 

li ogółem w calej Rzeszy podczas ostat- 
nich wyborów 1.75 miljona wybonców. 
Gdy zatem w r. 1950 „nazi“ rejestrowa- 
li przypływ nowych zwolenników w liez- 
bie przeciętnej 10.000 dziennie, to obec- 
nie, poczynając od końca liipea r. b., tna- 
cą codzień zgórą 20.000 zwalenilków, któ- 
rzy uciekają z ich szeregów i przecho- 


Orgam prasowy hitlerowców, „An- 
griff zatytułował swój artykuł o wybo- 
rach w Tunyngji: „Kłamstwa o stratach 
naszej partji*. Aczkolwiek prawda jest 
rzeczą bolesną, aczkolwiek ciężko jest 
przyznać się do poważnych strat i prze- 
gnamej, faktem jest, iż hitlerowcy ponie- 
sli w czasie wyborów w Turyngji duże 
straty, faktem jest równmiież, iż stamowi- 
sko ich i wpływy w Niemczech ulegly 
osłalbiiemin. 

Berliński ongan parji narodowo - socja 


Polska linja okrętowa 


Władze polskie prowadzą roko- 
wania z władzami rumuńskiemi w 
sprawie wykonania konwencji mor- 
skiej, gv arantującej Polsce prawo 
xorzystania z portu w Konstanzy. Ro- 
kowania te pozosiają w związku z za- 
mierzonem uruchomieniem na wiosnę 


1933 ». polskiei lipij økreiowei na 


FOTOGR. I: E 
Herriot: Mówiąc poufnie... 


€OTOGR. II: 

Herriot (w dalszym ciągu): ... czy nie mam, 
panie Simon, słuszności? 
Dwa zdjęcia filmowe, przedstawiające kou- 
ferencję francuskiego premjera Herziot'a z 
angielskim ministrem spraw zagranicznych 
Simonem w Genewie. Obok siedzi ten trzeci. 
francuski minister wojny Paul Boncour, 

6 „czem innem interesuje się. 


żołnierze japońscy w mundurach okrytych siatką, co ma ich uczynić niewidocznymi 
w trawie, na pozycji w Mandżurji. 


wań na posunięcia na terenie międzynaro- 
dowym, j 
Napewno znacznie większe powodzenie od- 
nieślibyśmy, gdybyśmy zamiast wysuwać ży- 
dów, wskazywali na katolicki charakter 
Polski. Ten moment jest zupelnie przez na- 
szą propagandę pomijany, a nawet świado- 
mie przemilczany. Tymczasem w samej Li- 
dze Narodów jest silna grupa państw ka- 
toliczich, z którą wszyscy się liczą. Czemu 
Polska nie pretenduje do zajęcia miejsca 
czołowego wśród państw katolickich? Cze- 
mu nie wskazuje na swoje znaczenie, jako 
krajn katolickiego? Czemu nie zwraca u- 
wagę, że np. Pomorze jest nietylko polskim. 
ale i jedynym, obok lilewskiego, katolickim 
dostępem do Bałtyku, co byłoby bardzo po- 
ważnym argumentem dla katolików? 1 
Przygoda z p. Rajchmanem i brak Polski 
w „wysokiej dyrekcji“ sekretarjatu Ligi na 
suwają w każdym razie takie refleksje. 
Czas zerwać ze szkodliwemi sympatjami. 


Zmierzch hitleryzmu 


w Niemczech. 


pierwszym rzędzie do komunistów, 00 
jest wodą na młym Schleichera. 

Sytuacja ogólna zaś w Rzeszy pod 
względem politycznym kształtuje się po 
odejściu Papena i wejściu na. widownię 
Schleichera inaczej niekorzystnie dla par- 
tji, której przewodzi Hitler. Niema już 
teraz widoków, aby Hitler mógł sięgnąć 
po władzę niiepodzielną, jak się to śniło 
i manzylo jemu, oraz jego adjutantom, 
upojomym  fantastycznemi sukcesami z 
r. 1930 i 1951. 

Zmierzch hitleryzmu rozpoczyna się 
nieadwolałnie. Nie mogą go zasłonić e- 
nuncjacje partyjne, nie mogą utrącić ar- 
gumentów jego przeciwnilków sofistycz- 
ne wywody „Amgriffu'”. Fala hitlenowska 
zaczyna odpływać — to fakt, który nie 
da się zagadać. Z tym faktem liczą się 
dzisiaj wszystkie niemieckie partje po- 
lityczne, liczy się i Schleicher, który 
jest zręcznym taktykiem i politykiem, 
umiejącym wyzyskać każdy błąd prze- 
ciwmiika, każde fałszywe posunięcie. 
Schleicherowi wcale mie przeszkadza 
wzmacnianie się obozu komrnistycznego 
w tej chwili, naczej jest mu ono na rẹ- 
kę. Układając się ze wszysikimi, podtrzy 
mując dyiskretmie niezle stosunkii z hi- 
tlerowcami, dążąc do słiworzenia cichej 
ugody między partjami na terenie par- 
lamentarmym, Schleicher prowadzi inma 
grę niż niepopularny Papen. Wygładza 
on wszystkie ostre kanty, chce wszyst- 
kich pogodzić, każdiemu coś ofiarować, a 
ołenzywę poprowadzi przeciw slkrajnej 
lewicy w osobie komunizmu. który jest 
jednakowo wrogi wszystlkiim pozostałym 
ipamtjom. Na tym froncie będzie mial 
Schleicher cichą zgodę i poparcie wszyst- 


dzą do innych obozów partyjnych, a w |kich, od prawicy do lewicy. 


Konstanza — Palestyna. 


szlaku Konstianza — Palestyna. 

Równocześnie prowadzone są roz- 
mowy z wiadzami portów w Konsiar 
tynopolu i Pireusie, które leżą sv 
szlaku projektowanej linji polskiej 
miałyby być portami tranzvłowoni 
dla okrętów polskich. 


-m 
OSŁONA DYMNA. 
„Nowy Kurjer“ (organ poznański 
Ch. D.) rozważając enuncjację P 
Sławka. oświadcza: 


„Niestety, trudno nam w tej chwili o wia- 
rę w ło, że słowa awe nie były — osłoną 
dymną i że za tą osłoną krótkotrwałą nie 
pozostanie nadal ten sam system, zmierza- 
jący do zamienienia społeczeństwa w jedno 
wielkie, mówiące słowam; p. prezesa, „po 
pędzane stado“. 

Dopóki ta zmiana czynów nie nasiąpi 
wszelkie pojednawcze „manifesty“ jakichś 
samozwańczych pośredników (jakie się po- 
dobno szykują), będą tylko szkodliwa dy- 
wersją i dymem bez ognia“. 

„Gazeta Polska* protestuje przeciw 
opinii opozycji, jakoby oświadczenie 
p. Sławka oznaczało ..zmianę linji o- 
bozu npomajowego'... fest to—oświad- 
cza „Gazeta Polska“ — 

„błąd. Mamy zamiar przekonywać. poctą- 
gać. wychowywać — obywateli, Ale nie do- 
tychezasowe partje, Bowiem interes państwa 
i Obywatela w najblęhszej istocie są iden- 
tyczne, nawet jeśli otumaniony obywatel te- 
go nie rozumie. Ale interes partji postawio- 
ny ponad interes Państwa stwarza Sprzecz- 
wość, którą można rozstrzygnąć tylko w je- 
den sposób, przez złamanie interesu partit. 

I na tym froncie mowa prezesa Sławka 
nie zapowiada żadnych zmian, Panów z 0- 
pozycji nikt nigdzie nie zaprasza, Mogą spać 
spokojnie, Dobranoc“, 

Przedumaczywszy te frazesy na ję 
zyk polski dochodzimy do przekona- 
nia, że oświadczenie p. Sławka jest 
poprostu nową dywersją, zmierzającą 
do pozyskania jakichś nowych naiw= 
nych ludzi, przy równoczesnej dalszej 
walce ze stronnictwami. 


Z PIĘŚCIĄ I REKAWICĄ 


BOKSERSKĄ.., 
W  ostainim numerze „Strzelea* 
wzywa jeden z naczelnych publicy« 
stów „Związku strzeleckiego“ mło- 


dzież akademicką do szeregów strze- 
leckich. Pisze: 

„Wy strzelcy akademicy musicie być zdoł. 
ni do akcji nietylko jako pewne zrzeszenie, 
lecz i osobiście, jako jednostki: wszystko 
jedno czy ze szpadą lub pistoletem w spot- 
kaniu honorawem. czy z pięścią i rękawicą 
bokserską ma bruku ulicznym“. 


Mazurzy domagają się 
GIMNAZJUM POŁSKIEGO. 


Pierwsze gimnazjum polskie w 
Niemczech, w Bytomiu, jest nowym 
objawem żywotności ludu polskiego 
w Niemczech, tego ludu, który w licz- 
bie przeszło miljona dusz zamieszku- 
je w zwartem skupieniu Górny Śląsk, 
Pogranicze, Mazury i Warmję, oraz 
ludu, który zmuszony niegdyś twardą 
koniecznością, żyje w rozproszeniu 
pomiędzy żywiołem niemieckim w 
Berlinie, Westfalji i Nadrenji. 

Jednak lud polski w Niemczech po 
tej zdobyczy nie pragnie bynajmniej 
spocząć na laurach. Rozpoczyna już 
pracę przygotowawczą w kierunku o- 
twarcia gimnazjum polskiego w Pru- 
sach Wschodnich. 

Niech za rok, za dwa, lub najpóź- 
niej za trzy — wołają Mazurzy — sta 
nie w Prusach Wschodnich gimnazjum 
polskie, które nam pomoże utrzymać 
drogą spuściznę ojcowską, wzbudzić 
cześć dla mowy polskiej, wychować 
pokolenie wysoce uświadomione i 
dumne. ze swego polskiego pocho- 
dzenia. 

PU TEPENE SO TI EET r a 


Popiersie rzymskiej cesarzowej Łiwji, żona 
cesarza Augusta a matki Tyberjusza, z nzed 
2860 iag, 


„KURJEK ZACHO DNY niedziela ff grudnia 1932 roku. 


POWIEŚĆ GÓRNICZA. 


Jan Waśniewski „Na podszybiu“, Warszawa „Rój“, str. 263. 


Zagłębie Dąbrowskie, z niewyczenpa- 
mem zupełnie bogactwem tematów, wciąż 
oczekuje na swego Reymonta, To, co do- 
tychczas napikamo, a czego znesztą jest 
bardzo niewiele, jest tylko powierzcho- 
winem, «często bardzo jedinosironnem 
prześlizgiwaniem cię po bujnem, choć 
pozornie szarem i bezbarwnem życiu 
Zagłębia, życia górników, hutników itd. 
Karlen Bandrowski, speajalista ad przed- 
stawiamia postaci, w sposób sobie tyliko 
wlaściwy, mienatnnalny è obrzydliwie 
karyjkaturalmy, nie zgłębiwszy życia gór 
niczego, dał rzecz w znacznej mienze 
femiasttycznie literacką, pisaną puzytem 
stylem, wywołującym poważne zastnze- 
żemia. wśród. krytyków literackich. Nie- 
dawno pojawiła się na półkach księgar- 
skich rzecz Gustawa Morcinka („Wyre 
bany chodnik“). Z dotychczasowych pi- 
samzy, czenpiących temat do swych po- 
wieści z górniczego okręgu, piistnz ten 
wysunął się ma czoła. 

Obecnie pojamila się na półkach księ- 
garskich nowa powieść górnicza Jama 
Waśmiierwiskiiejgo. 

Nie jest to powieść, która miałaby zająć 
błyszczące stanowikiko wśród belestirykii 
polskiej, I autor takich ambicyj zdaje 
się nie miał. Napisał natomiast powieść 
zupelnie dobrą, dającą  fragmentarycze 
my obrazek, ale nzeczywisty. Rzetzywi- 
sty trochę w pojęciu względnem. Autor 
bowiem. wystąpi! w moli obserwatora i 
nie zgłębia zagadnień, których tak wiele 
nasuwa życie Zagłębia. Przedstawia to 
życie w ściśle określonem środowisku, 
ogranicza, się jedynie raczej do sfotogra- 
fowamia lłopotów jednej rodziny urzęd: 
móczej. Cały! szereg zdarzeń opisanych, 
poglądów wypowiedzianych to nie 
fantazja literacka. Tak dstotnie mogło 
być å tak o tem mówiono w tej czy in- 
nej rodzinie, taik mówiono wśród! robot- 
ników, w szerokich masach. I tutaj za- 
dhodrń owo pojęcie względności. Autor 
Foie odat to, o czem tu i ówdzie mówiio- 
no. Ale już nie zgłębił! bliżej tych apraw, 
mie r 


ozszczepił iw: pryzmacie objektywmo- 
koi owych „omawiań*, pogawędek, a 
wiemy przecie dobrze, jak różmie są ko- 
memtowame w szamej masie  społeczeń- 
stwa różne aldarzenia z życia górnicze- 


Eragi wiięe wydaje się firochę niepraw- 
dopodlobny powód katastrofy ma kopal- 
mi, wyiwolanej uporem dyrektora Cha- 
deau. Boć gdyby tak byto, jalk przedsta- 
wia awtom to przecie zainteresowanie 
katastrofą okazać powinien był proku- 
rator. Przecież tutaj już mie ikiwestja po- 
sady Koszobudzkiego w grę wchodziła, 
ale sprawa ustalenia odpowiedzialności 
za śmierć kilku górmików. Autor wier- 
nie zupelnie oddał nastrój, jalki w ta- 
kich wypadkach wytwiamza się wśród 
pracowników, wiemnie adał rozmowy, ja- 
kie w takich wypadkach są prowadzone, 
być może zupelnie ściśle ujął ów spo- 
sób fabrykowania „kozła ofiarnego" w 
postaci Korsobudzkiego, ale dla krytycz- 
nego umysłu sprawa katastrofy robi 
wrażenie czegoś naciągmiętego, miezgod- 
nego z azeczywilstością, a przedstawio- 
acgo w oświetlemiu plotki. 

P. Waśniewski zma dobrze Zagłębie 
Dabrowskie. Tu się urodził prawidops- 
dobnie i wychował. Pisząc przeto zaąpom- 
nial, że Zagłębie to nie oala Polska, że 
większość społeczeństwa mieszka poza 
Zag/ębiem. Mam wrażenie, że czytelnik 
z poza Zagłębia będzie miał dość duże 
trudności w zorjemtowaniu się, jak pra- 

d ziemią wygląda, o ile przedtem 
i zestudjuje fachowych określeń 
górniczych. Z tego powodu książka ma 
charałater czysto regjomalny. Z zaintere- 
sowawięm czytać ją będą mieszkańcy 
Zagłękia, trudniej trafić jej będzie do 
wyobwa: czytelnika, który nigdy mie 
widział: kopalni. 

Dla czytslnika z Zagłębia natomiast 
bedzie ona ciekawą lekturą. Tem cieka- 
wszą, że być może miejeden  znajdłaie 
znajomego. I tutaj znowu błąd autora, 
brak objektywności, opinje wypowie 
ne na podstawie informacji osób trze- 
cich, ujemna charakterystyka Polaków 
zajmujących wyższe stanowiska. Wartość 


two maże się wytworzyć przekonanie, że | wslki. To samo dotyczy opisów mi 


w Zagłębiu stanowiska kierownicze zaj- 
anują wydącznie ludzie bez zasad: etycz- 
nych, słalbejgo charakteru. Zdecydowany 
charakter eksploatatorów mają tylko 
Francuzi, dla których autor żywi wielki 
szacunek (wyrażony przez usta. lekarza), 
ale 'wszysqy: Polacy są malowani barwa- 
mi beznadziejnie ciemnemi, przedstawie- 
ni, jako podli niewolnicy pieniądza, oba- 
wiiający się własnego cienia. Trzeba je- 
dwak stwierdzić, że p. Wasniewski tak 
przedstawiając swydh bohaterów dał 
wyraz panującej opimji wśród niektó- 
rych sfer urzędniezych i raboiniczych. 
Ogromną zaletą powieści jest bwak 
wszelkiej!  piretensjonalności,  przedsta- 
wienia zdarzeń języlkiiem prostym, a prze 
marwiającym swą naturalnością do wyo- 
brańźni. Kontertekt życia zagłębiiowstkie- 
go w wielu fragmentach wprost mistinzo- 


EjFIoO- 
wiOŚci. 

Ciekawie przedstawione zostało mowe 
pokolenie. Trzej młodzieńcy to typy: in- 
tellelktualisty, który zaciąga się pod sztam 
dar tak zwanej „elity umysłowej”, ale 
mie mający cakmreślonego programu ży- 
ciowego (młody Siennicki) ; materjalisty, 
przyszlego człowieka interesu  (Amtonii 
„Koskobadzki) i idealisty czwlęgo na Imdz- 
kie cierpienia moralne (Tadeusz Kosso- 
budziki). 

Uwaga czytelnika koncentiruje się ma 
postaci starego Kossolbudzkiego. On jest 
dzeniem, na którym osnuta została kam- 
wa powieściowa, Jest żywy, czyni się od- 
rażu dobrym znajomym. Ideałem jego 
jest praca, i tylko praca. Nie filozofuje, 
a pracuje. Jego tragediją jest to, że pra- 
ca ta nie zmajdłuje właściwego uznania, 
bowiem Kossobaudaki jest pionkiem, któ- 


remu samodzielnie nie wolna myśleć 
którego zapał jest gapzony mazmyślmie, 
szkodzi to bowiem... koncepcjom finan- 
salwrym. 

Powieść pisana w gposób áywy, inte- 
resujący w Zagłębiu napewno będzie 
chetnie czytana. Problemów spolecznych, 
polutycznych me porusza. Nie dotyka 
również obyczajów. Jest fotograłją ży- 
cia rodziny nadsztygama, jego kłopotów, 
trosk ma tle dobrze wybranego tła Dą- 
browy i okolicy Olkusza. Kopalmia iwẹ 
gla i kopalnia galmamu, Powieść w ca» 
łem tego slowa fotogralficzna: avidziaiy 
osoby w ich zewnętrznem życiu, w prze: 
życia. wewnętrzne autor nia przenika. 
Nasazikiieował obras Zagłębia taki, jaki 
widzi, je przeciętny śmiertelnik, nie wni 


| 


kając w głębię tego życia, tak wielca 
ciekawą, a tak zupełnie ignorowaną 
przez powieściopisamzy. , S. Ar. 


Kapitał na szarą godzinę. 


To dobra rzecz książka. Ale i słtnaszna 
zarazem. lm więcej ich posiadam, tem 
większym staję się niewolnikiem wla- 
snej bibljoteki Kiedy wyjeżdżam z do- 
mu chodby na tydzień czy dwa, staram 
się w momencie pakowania walizek nie 
widzieć moich książek, nie słyszeć ich, 
mie rozmawiać z niemi, ponieważ taka noz 
mowa z reguły kończy się dla mnie źle. 
Ulegam, skoro tyliko zaczną narzekać, że 
zostaną same. Boją się samotności i mó- 
wią „Weź mas ze sobą“. W pierwszej 
chwili odpowiadam ostro, że o tem na- 
wet mowy być nie może. Walizki pelne, 
szpilka już nie wejdzie, a cóż dopiero 
książki. Zresztą wrócę za tydzień, no za 
dziesięć dmi najdalej. 
ieprawda, zasiedzisz się, jak zwy- 
kle! Znamy cię! 

I rozmowa powoli zamienia się na kłó- 
tnię. Moja wina, ponieważ w tych pra- 
wach nie mam za grosz charakteru ani 
siły woli. Książki rzeczywiście znają 
mnie na wylot. I wiedzą, że mogą zrobić 
ze mna co tylko zechcą Zwłaszcza krig- 
żki ulubione. Nie mówię już o Słowa- 
dkim, bo to rozumie się samo przez się, 
ale jest n. p. taki gruby tom Heinego, 
który jeździ ze mną po całym Świecie, 
choniaż właściwie umiem te wiersze na 
pamięć. Może dlatego właśnie? To pe- 
wina, że dzięki temu tomowi pewnego 
razu wygrałem gruby zakład. Bylo to 
tak: jechałem morzem, gdzieś daleko na 
południu, Wieczorem jalkiś Niemiec za- 
cytował: 

Auf dem Wolken ruht der Mond, 

Eine Riesenpomeranze... 

Ale pomylił się w drugiej zwrotce. 
Poprawiłem go. Utrzymywał jednak, że 
on ma rację. Gotów był iść o każdy za 
kład. Nie wiedział, że mam Heinego w 
Ikajucie. Wygrałem.... 

Więc temże oprawny w zieloną skóre 
Heine jeździ ze mną zawsze, Sadowi się 
na samym wierzchu waliziki, gniotąc 
wszystko inne. Bywają z tego powodu 
awantury. Awantury — można powie- 
dzieć — antysemickie, Inne książki żą- 
dają wprowadzenia numerus clausus. 
O, mam piekło z niemi! Ale mie ustę- 
puję i Heine jedzie. Kiedyś tylko roz- 
pari się zanadto i wyrzucił pieśni Hora- 
cjusza, a nawet Słowackiego chciał stra- 
cić. Zostawiłem go w domu. Jeden, jedy- 
my raz. Za karę! Co Słowacki to nie Hei- 
ne. O tem niech pamięta! 

Jest znowuż pewien Faust, 9prawny w 
czerwony Safjan, na ciemiutkim jak bi- 
bulka papierze. I ten Faust z zasady gro- 
zi szantażem, o ile nie chcę go wziąć. 
Mówi poprostu: 


— Powiem wszystkim,  roztrąbię, że 
mnie ukradłeś. Słowo honoru, nie żartu- 
ję! Zobaczysz! 

Bezczelność! Ale muszę go zabrać, po- 
nieważ jest odrobina prawdy wi jego 
twierdzeniu. Habent sua faba libelli... 
Zresztą zasadniczo unikam kradzieży, rá- 
czej nie oddaję książek. Jeśli zaś idzie o 
tego właśnie Fausta, musiało już nastą- 
pić przedawnienie. ` 

Są inne książki, dyskretne, ciche, któ- 
me nie napierają się nigdy, a przecież 
biorę je ze sobą. Z ich kupnem łączy się 
jakieś wspomnienie, obraz dalekiego 
miasta, ulicy, domu, rzeki... Najczęściej 
jeBt to rzeka, Szara, w mgle. I wzdłuż 
niej rzędy kramów z książkami. Paryż... 
Biorę więc te szpargały i mie rzadko 
trzeba zrezygnować z jakiejś pary bu- 
tów; ewentualnie i ze smokinga. Niema 
rady. Gdy raz tylko ustąpię, przepa- 
dłem. Książki pchają się, gmożą, twierdzą 
że bez nich nie napiszę ani jednego slo- 
wia, Mówią inpertynencje. Ex libro doc- 
tus... Steroryzawamy biorą jedną po 
drugiej, wiedząc, że jeszcze musi zmie- 
ścić się jakiś słownik, Briickner. „Litte- 
natura grecka“ Sinki.. Słowem, same 
rzeczy niezibędne. Takie, bez których 
mie zasmę... 

A gdy już zasnę, śnią mi się przeróżne 
nzeczy. Zibudziwszy się więc w jalkiemś 
obcem mieście, szukam Freuda „Traum- 
deutung“. I przedewszystkiem  Sennilka 
egipskiego. Trzeba przecież wiedzieć, co 
znaczą te sny stłoczone, tajemnicze, buj- 
ne, barwne i napewno prorocze. Jedzie 
więc ze mną i sennik i Freud. 

W miarę pakowania ogarnia mnie 
czarna rozpacz. N*a chce się już nic zmie- 
Ścić, a jednak wbrew oczywistemu pra- 
wu nieprzenikliwości ciał wsadzam je- 
den tom po drugim. Gdy już wszystko 
gotowe, wtedy z półki odzywa się jakiś 
Morand czy Mauriac, względnie któryś 
z autorów krajowych, mówiąc z iromją: 

— A pamiętałeś o czemś na drogę? 
Do wagonu? O porządnej powieści, która 
ma dobry druk?... No, i w hotelu, pomyśl! 
Będziesz sam, sam w czterech ścianach! 
Przecież zanim nawiążesz jakieś stosun- 
ki, zanim rozejrzysz się zgrubsza w sy- 
tuacji, minie pewien czas. Conajmniej 
24 godzin... 

Żmija! Biorę i powieść. Już na dworcu, 
gdy kupuję papierosy, pyta się właści- 
ciellka kiosku „A zna pan ostatni tom 
Boy'a?" — Nie, nie znam. I muszę kupić. 

Potem, za jalkiś tydzień, wracam do 


domu, obładowanty nowemi książkami. 
Nowa awamtura! Gdzie je wpakować, 


skoro póliki trzeszezą od dawna. Trzeba 


LITA MATUSEWICZOWA. 


LALKA. 


W seledynore otulona puchy, 
oparta głową o poręcz tapczana 
lalka... — z oczami pełnemi zadumy, 


markiza 


Ma , miotka, nikomu nieznana!. 


dokonać w kilku wypadkach eksmisjn 
Nie olbejdzie się bez kłótni, sporów i słu- 
żąca mówi: „Dojdzie do tego, że pan bę- 
dzie spał na schodach, bo w domu zalbrak 
nie miejsca na książki!” Kto wie, czy kie 
dyś nie sprawdzi się ta przepowiednia! 

Istotnie, książki są wszędzie, I nikt o. 
prócz mnie nie zorjentuje się w tej dżun: 
gli. Czasem klnę na czem świat stoi. Ale 
dobrze mi z temi książkami. Jak mąż 
lbsenowsikiej Heddy Gabler lubię wiecza 
rem zasiąść uzbrojony w nóż i przecinać 
kanty, pełen świadomości, że każda książ 
ke jest moja własna. Przyznaję się, że 
mam brzydki małóg zakreśliać, robić u- 
wagi na marginesie, I to różnokolorowym 
ołówikiem. Książka bez zak:reśleń czy u- 
wag jest dla mmie martwa. Może nawet 
i zła, Nie interesuje mnie. 

Książki zaś najchętniej kupuję nowe, 
dziewicze jeszcze, wprost z księgarni. 
Tak właśnie lokuję kapitał. Trudno, 
chwilowo nie stać mnie na książeczki P. 
K. O. Zresztą, gdybyśmy wszyscy zaczę- 
li nagle oszczędzać, rumąłby caly świat, 
Oszczędność jest najgorszą bronią w 
walce z kryzysem. Raczej zbytek. Jeżeli 
zamiast wziąć taksówkę, idę piechotą, tra 
ci na tem szofer bardzo wiele, a szewc 
zyskuje minimalnie. No, i bolą mnie no- 
gi. Oraz spóźniam się. To mie jest kaliku- 
lacja. Jeżeli zamiast kupić książkę, wy- 
pożyczam je z publicznej wypożyczalmi, 
dostaję książkę... publiczną, która prze- 
szla przez setki rąk. Po jednej godzimie 
rozejdziemy się na wieki. Nie mam da 
niej zaufania, czytam ją w rękawiczkach. 
skutkiem czego stosunek nie jest tak 
bezpośredni. Niektóre czytelnie dezynfe- 
kują książki. Ostrożność mie  zawadzi, 
lez wtedy majwytworniejsza powieść 
staje się jakby romansem  brulkowym. 
To już nie to, co własna książka. 

Nadto, gdy wypożyczam książkę z czy- 
telmi publicznej, traci wydawca, dru- 
ikarz, księgarz. I autor. To najwążniej- 
sze, Nie mówię tu o własnych książkach, 
które jakoś idą. Mówię o książkach wor 
góle. Są, powtarzam, najpewniejszą, je 
dyma lokatą kapitału. Jeżeli nie na czar- 
mą, to przynajmniej na szarą godzinę. 
Na taką godzinę, kiedy słońce gaśnie i 
zapada mrok, smutek, zniechęcenie, sa. 
motność. Za oknami jest wiatr, deszcą 
zimno. I nie ma do kogo iść, Bo coś sią 
zmieniło dokoła: ludzie, ich stosunek da 
ciebie, wszystko, wszystko... 

A książka nie zmienia się nigdy. Tyl- 
ko gdy czytasz, jest za każdym razem 


imna. Piękniejsza jeszcze niż ostatnio, ] 
vwoją, twoja własna... 


ZYGMUNT NOWAKOWSKI. 


Leniroą senność zakłęła ro swe ruchy, 

a ro oczy, dzirone, niezgłębione dumy: 

— m błyszczący djadem, jak m klejnot sułtan 
ubrala rołosy...., — i ro wieczór, i zrana, 

tak marzyć będzie m ramionach tapczna 


powiieściowa książki mocno na tem tra- 
pi, czytelnik bowiem nie wie o tem, że 
aulor ma na myśli kilka osób żywych 
wybranych przez siebie, a sądzi, że Ww 
książce swei dał obraz ogólny. Stad js- 


; Guy Mazeline, autor wielu powieści 
:.norski. jak „Wilki“ i „KSóleżwiy a mo- 
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KRONIKA TYGODNIOWA. 


CARIERE ZACHODN I" niedziela 11 erudnia 1952 roKn. 
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SEZON ZIMOWY. 


Już się potworzyły komitety pomo- 
cy bezrobotnym, już rozpoczął się se- 
zon zimowy w towarzystwach dobro- 
czynnych i już wszyscy zdają sobie 
sprawę. że zima bieżąca jest dla 
biednych najcięższa ze wszystkich 

i owojennych. 
AEO się zebrania orga- 
nizacyjne komitetów lokalnych pomo- 
ey bezrobotnym. Narazie przyjęto do 
wiadomości skład osobowy prezy- 
dium i regulamin, dokonano wyboru 
członków komitetu wykonawczego, 
ło znaczy uczyniono to wszystko, co 
jest niezbędne, ale co nie mą istotne- 
go znaczenia dła samej pomocy rze- 
szom rodzin bezrobotnych. Dopiero 
dalszy ciag akcji „wykaże, czy i w ja- 
kim stopniu komitet w zetknięciu się 
z ponurą rzeczywistością potrafi opa- 
nować sytuację. Dotychczasowa prak- 
łyka wykazała, że opanowanie takie 
jest miezwykle trudne, a obecnie w 
pogorszonych warunkach mogą się 
okazać przeszkody wręcz nie do po- 
konania. r s 

Nie należy się iem zniechęcać. Prze- 
ciwnie, nikogo. cieszącego się przywi- 
lejem pracy nie powinno zabraknąć w 
szeregu tych, którzy niosą pomoc lu- 
dziom bez pracy. I przed nikim nie 
powinny być zamknięte drzwi. gdy 
chce narówni z innymi spełnić rze- 
telnie obowiązek "wobec bliźniego, 
cierpiącego nędzę. 3 

Aktualnem jest zagadnienie. czy 
ten ostatni warunek jest wypełniany 
szczerze i w całej swej wielostronnej 
rozciągłości. 

 owizza jów komitetów lokalnych 
wchodzą obok innych działaczy spo- 
łecznych także kierownicy wielkie 
zakładów przemysłowych. Wydaje się 
to na oko paradoksem. że bezrobot- 
nym spieszą z pomocą ci właśnie, któ- 
rzy zamykając fabryki, pozbawiaja 
ludzi pracy. Dowodzi to tylko tego: 
że opanowanie klęski bezrobocia leży 
poza granicami możliwości poszcze- 
gólnych warszłatów pracy i że kie- 
rownicy ich, zasiadając w komitetach 
pomocy bezrobotnym, przekreślają 
łem samem wszelkie posądzenia o złą 
wolę, gdy redukują grono swych pra- 
cowników. A): 

Inne zupełnie spostrzeżenia nasuwa 
skład komitetu wykonawczego, a mam 
tu na myśli Komitet w Sosnowcu. 
Zdajemy sobie doskonale sprawę zZ 
logo, że nie jest rzeczą na jważniejszą, 
kto odda swój czas i pracę w Komi- 
łecie, jeno jak obowiązki będą wy- 
konane. Może nam nawet być zupeł- 
nie obojętne, jakie idee polityczne 
przyświecają temu czy innemu człon- 
kowi Komitetu, bo nie o politykę po- 
winno chodzić przy rozdziale chleba 
miedzy ludzi głodnych. Ale pozbycie 
się uprzedzeń politycznych w akcji, 
mającej ma cełu ratowanie bliźnich 
dosłownie od głodowej śmierci, a w 
szczególności ratowanie dzieci, winno 
obowiązywać wszystkich w jednako- 
wej mierze. ` 

Kto uważnie w<zoraj czytał spis 
osób i instytucyj. wchodzących w 
skład Komitetu wykonawczego, ten 
poza znaczną liczebnie przewagą 
czynników mrzędowych nie mógł się 
dopatrzeć równoważnika w czynniku 
społecznym, o który tak bardzo w tym 
przynajmniej wypadku chodziło Już 
w roku ubiegłym p. premjerowi Pry- 
storowi. 


Zbyt głęboko leży nam ma sercu 
pomoc bezrobotnym, czemu mieje- 


dnokrotnie daliśmy tu wyraz, w zbyt 
poważnej sytuacji znalazł się kraj 
cały, a szczególnie przemysłowe Za- 
głębie, iżbyśmy po piatkowem zebra- 
nin Komitetu funduszu pomocy bez- 
robotnym w Magistracie sosnowiec- 
kim mieli czynić być może słuszne. 
ale nie najważniejsze. jak na obecne 
czasy. zastrzeżenia co do obsady 
miejsc w Kom :ccie wykonawczym. 

Warto tylko zwrócić uwagę, że nie 
Wszystkie miejsca gą jeszcze zajęte, 
mianowicie niezajęte jest miejsce or- 
ganizacyj kobiecych i drugie miejsce 
robotniczych związków zawodowych. 
Nie wiadomo jeszcze, kio będzie 0- 
wołany. Ponieważ p. poseł Konieczko 
z B.B. według swego mniemania 
reprezentuje świat pracow! 


głębia ze strony swej organizacji po- 
litycznej, przeto mogłoby istnieć 
prawdopodobieńsiwo, że skład Komi- 
tetu będzie urozmaicony przez wejście 
do niego przedstawiciela związku ro- 
botniczego o zupełnie innem załbarwie- 
niu ideowem. 

Mieliśmy możność wielokrotnego 
stykania się z opinją bezrobotnych 
nie przy magistrackim stole obrad, alı 
bezpośrednio w mieszkaniach robotni- 
czych na odległych przedmieściach i 
wiemy z wielu doświadczeń, że pra- 
ce Komitetu byłyby znacznie ułatwio- 
ne, gdyby wciągnięto do wspólnego 
wysiłku wszystkich, którzy objawiaję 
ku temu dobre chęci, choć nie sioją w 
jednym szeregu pariyjnym z p. Ko- 
nieczką. 

Dopóki dwa wyżej wymienione 
miejsca nie są obsadzone, nie można 


[jeszcze powiedzieć, że skład Komitetu 
w znakomiiej swej większości zbyt 
wyraźnem jest zaprzeczeniem hasła, 
rzuconego swego czasu przez p. Pry- 
stora, iżby w pracach Komitetu zainie 
resowane było całe społeczeństwo. 

Przeżywamy czasy klęskowe i by- 
łoby już nie błędem, ale grzechem 
wobec bezrobotnych i wobec spokoju 
wewnętrznego, gdybyśmy nie wyko- 
rzystali wszystkich rozsądnych możli- 
wości, ułatwiających przetrwanie 
zimy. 

Moment jcst zbyt poważny, zbyt 
wiele dzieci puchnie z głodu, aby na 
organizację, niosącą im pomoc, mógł 
paść choćby tylko cień podejrzenia, 
że kieruje się w swej pracy nie tylko 
względami humanitarnemi. 

K., ć-rk. 


Staraniem gimnazjum Sk 
im. Rzadkiewiezowej od! 


KRONIKA 


KALENDARZYK. 
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Dziś 3 Adw. Damazego 
Hiodzieja 


GE) Jutro Aleksandra 
Wschód słońca 7 m. 34. 
Zachód 15 m. 24. 


. 
Kinoteatry w Zagłębiu 
{f dziś wyświetlaja: 
SOSNOWIEC 
ZAGŁĘBIE: Atlantyda 
PALACE: Dzikie pola. 
EDEN: Mata-Hari, 
BĘDZIN 
NOWOŚCI: Kwiat Algeru. 
ŚWIATOWID: Czemp. 
DĄBROWA 
WANDA: Czarowny chłopiec i Chata za 


wsią. 
KOMETA: 1) Serca na wygnaniu. 2) Chłopi 
i 


ARS: Sto metrów miłośc 
ZA WIERCIE. 


STELLA: Księżna Łowicka. 
ARŁEKIN: Loterja życia. 


X NASTEPNY NUMER K. Z. ukaże się 
jutra, iw poniedziałek o zwykłej porze. 
X NASZ FELJETON. W numerze dzi- 
siejszym na stronie 4 zamieszczamy fe- 
ljeton manego literata krakowskiego i 
zmakomitego artysty scen polskich dr-a 
Zygmunta Nowakowskiego p.t. „Kapitał 
ma szarą godzinę“. 

X NA CELE „CARITASU“ Związku 
instytucji opiekuńczych i Stowarzyszeń 
dobroczynnych djecezji Częstochowskiej 
oddzial okręgawy Zagłębia Dąbrowsikie- 
go w Sosnowcu złożyli pp.: dyr. Brocand 
zł. 50; f. Babcock ń Zieleniewski zł. 10; 
na listę p. inż. Jacymicza zł, 1150; mecen. 
Jędrzejenyski zł. 5; rodzina Sachse zł. 5; 
pracownicy stacji kolejowej Będizin-Mia 
sto zł. 320; pracownicy zjencji celnej 


iczy Za-lzł 5.10, 


(Demon miłości. 


jaństwowego im. Staszica przy współudziale uczenie gimnazjum 
ył się jak wiadomo w dniu 28 listopada uroczysty obchód ku 
czeż Wyspiańskiego, który zgromadził w sali gimn, im. Staszica tłumy młodzieży i star- 
szej publiczności. Powyższa iotogratja przedstawia scenę z „Warszawianki“, odegranej 
znakomicie przez młodych amatorów. Reżyserował i inscenizował prof. W. Wyspiański, 
amatorzy: Janczykowski — Ciłopick; Jungowska — i 


ja, Kozera — stary wiarns. 
, (Fot.Altman). 


ZAGŁĘBIA. 


Teatr miejski 
W SOSNOWCU. 


Dziś w niedzielę popołudniu o godz, 4 — 

po cenach popularnych od 49 gr. do 2,49 zł. 
— ponaz ostatni dana będzie efektowna ko- 
medja węgierska p.t. „PŁOMIENNA NOC“ 
z dak łem całego zespołu. 
Dziś w niedzielę wieczorem o godzł 8.15 — 
powtórzenie arcywesołej komedji w 5 aktach 
Birabeau i Dolleya pt. „W BŁĘKITN 
EKSPRESIE" („Lazurowe Wybrzeże”). 


NYM 
Peł- 
na humorn i lekkiego francuskiego dowcipu. 
komedja ta na wczorajszej premjerze ogól- 
nie się podobała. Ceny miejsc zwykłe od 90 
gr. do 5,59 zł. 

W poniedziałek, dnia 12 bm. dwa wysłę- 
py CHÓRU BAZYLIKI JASNOGÓRSKIEJ, w 
składzie 20 osób. Protektorat nad występami 
tego chóru objął ks, biskup dr. T. Kubima. 

Popołudniu o godz. 4. po cenach zniżonych, 
specjalne widowisko dla młodzieży szkolinej. 
oraz wieczorem o godz. 8.15. 


Teatr Polski w  Katewieach 


PREMJERA „MADEMOISELLE“, 

Skrząca humorem, dowcipem, pełna ko- 
mieznych sytnacyj komedja w 3 aktach J 
Beyala pt. „Mademoiselle“, która ma wszyst- 
kich scenach polskich, oraz zagraniezmych 
była i obecnie jest grana niezliczoną ilość 
razy i wszędzie dzięki swemu humorowi 
zdobyła rekordowe odzenie, ukaże się 
na scenie teatru Polskiego w Katowicach w 
środę dnia 14 bm. Obsadę głównych ról sta- 
mowią pp. Jakubowska, Mareeka, Orzeeka 
(Mademoiselle), Biesiadecki. Bryliński, Czer- 
wiński. Brandt. Reżyseruje z zapałem p. 
Biesiadecki. 


Niedziela id bm. p. — „Noc św. Mikołaja”. 
Niedziela 11 bm. „Omal nie noc poślubna” 
Wtorek 15 bm. — „Potasz i Perlmutter“. 
Środa 14 — „Mademoiselle" (premjera). 
Czwartek 15 — „Omal nie noc poślubna”. 
Sobota 17 — popol. „Dziady“ (dla szkół). 
wiecz. „Mademoiselle“. 

Niedziela 18 — o godz, 16 „Potasz i Perl- 
mutter“, o godz. 20 „Omal nie noe poślubna”, 

Wtorek 20 — „Dziady“ staraniem teatru 
międzyszkolnego. p 
| Sroda 21 — „Mademakelie”. 
I 2 — Nina“, 
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Co jest trwalsze? ) 
[BAE r en o h a AT a DA an] 


7335 


2 ubrania gotowej konfekcji 
czy 1-no solidnie wykonane 
ubranie na miarę 


w Salonie Krawieckim 


(| JOZEF WALIGÓRSKI 


( Sosmowiec, ulica Cicha 5. 


— (przystanek tramwajowy Orla — Dzika) — 
ue a -| 


Otwarcie wystawy 
PRZECIWGRUŻLICZEJ. 


Wczoraj w południe w sali szkoły po- 
wszechnej im. Prausta przy w. Mościc- 
kiego w Sosnoweu została otwarta wy- 
stawa, zorganizowana przez Kasę cho- 
rych i Komitet dni przeciwgruźliczych. 
Otwarcia dokonał dr. Ryder w obecności 
przedstawicieli organizacyj społecznych 
i lekarskich. 

Wystawa, na której jest sporo cieka: 
wych eksponatów, tablic statystycznych 
i obrazów. ma za zadanie uczyć zwiedza- 
jących przeciwdziałania rozszerzamiu się 
gruźlicy. Pażyteczną więc byloby rzeczą 
gdyby wystawa byla odwiedzana tłum- 
nie, co jest temLardziej możliwie, że 
wejście kosztuje tylko 20 gr. odi osoby, 
a kto konieczmie chce wejść, a zabrakła 
mu pieniedzy, to go wpuszczą i za dar- 
mo, 


) 
) 
) 
) 
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X PODZIĘKOWANIE ZA KSIĄŻKI. O+ 
trzymaliśmy hist treści. następującej: 

W doiu 8 b.m, odebrałem. wyznaczo- 
ną mi łaskatwie przez Sz. Redakcję, na- 
grodię w postaci 7 książek, za którą w- 
przejmie dziękuje. 

Przy tej okazji pozwalam sobie zło- 
żyć Sz. Redakcji moje najlepsze życze- 
mia w tym kierunku, aby Ich pismo 
„Knnjer Zachodni“ jak  majpomyślmiej 
rozwijido się, i aby, tak jaki dotychczas 
sialo dobre ziarno na glebę naszego spo- 
leczeństwa. 

Z szącunkiem i poważaniem 
Dąbrowa, dnia 10 grudnia 1952 r. 
X STOW. PAŃ MIŁOSIERDZIA W 
NOWYM SIELCU. Zebranie pań czym 
mych i wspierających odbędzie się we 
wtorek, dn. 13 bm. o godz. 16 w kante- 
łarji parafjalnej. Uprasza się Pamio a 
łaskawe przybycie. Na porządku dziem- 
nym sprawozdanie z Tygodnia Miłosiere 
dzia oraz sprawa świąt dla ubogich. 
X NOWOŚCI BELETRYSTYCZNE w 
dlużej ilości nadeszły do ibiblijoteki TV 
P. M, S. (ul. Kamienna nr. 4) na Konstam- 
tynowie. Książki wydiuwane są w ponie- 
dziadki i czwartki od 4 do 7. Prawie dar- 
mo, bo dorośli płacą 60 gr, a dzieci 5 
młodzież tylko 50 gr. miesięcznie, 
X PODZIĘKOWANIE OPIEKI RODZI. 
CIELSKIEJ. W dniu 6 bm. w wypełnio- 
nej po brzegi dziatwą sali Związku me- 
talowców na Pogoni odbyła się uroczy- 
stość św. Mikolaja. urządzona przez Ko- 
ło pedologiczne, Kolo opieki rodziciel- 
skiej i dzieci szkoły ćwiczeń przy pań- 
stwowem  seminacjum nanczycielskiem 
żeńskiem im. M. Konopnickiej w Sos- 
noweu. Program wieczoru był bardzo ob- 
fiiy, starannie opracowany przez gromo 
szkoły ćwiczeń i uczemice, a wykonamy 
przez dzieci. Na zakończenie uroczystoś- 
ai „św. Mikołaj” rozdał dzieciom z ćwi- 
czeniówiki i biednym przez nie przyłpro- 
wadzonrym z poza szkoly torchki z tako- 
ciami. Za tak miłą i godziwą rozrywkę 
dla naszych milusińskich i za stworzenie 
jasnych chwil dzieciom  najbiedniej- 
szym, którym rodzice sami nie mogli te- 
go dnia uprzyjemnić — w imiemiu za- 
rządu Koła opieki rodzicielskiej i tych 
wszystkich. najmłodszych składam gorą- 
ce podziękowanie: dyrekcji zeminarjum 
za inicjatywę całej imprezy, p. Godziń- 
skiej, gronu nauczyciellskiemu i Kotua 
pedologicznemu za przygotowanie wie- 
czaru, rodzicom za czynny mdziuł w u- 
rcądzanim uroczystości i pomoc mate- 
mjalmą, przez dobrowolne opodatkowanie 
się na powyższy cel. Prezes Kola opieki 
rodzicielskiej E. Szczepanik. 
X KONFERENCJA. W środę, dni. f4 
bm odbędzie sie w Inspektoracie pracy 
w Sosnowcu (konferencja przedstawicieli 
piekarzy i pracowników piekarskich w 
sprawie uzgodnienia obustronnych żą- 

id zamarcia umowy zbiorowe? 


£. i O KUXJER ZACAODN I niedziefa TI grudnia 1952 robu, Nr. 295. 
GŁOSY PUBLICZNE. 


| Niesłychana napaść 
na ks. proboszcza ze Sławkowa. 


W „Expresie Zagłębia“ z dnia 5-g0 
grudnia w nr. 534 ukazał się napastli- 
wy i oszczerczy artykulik, oczywiście 
aiepodpisany, na lks. proboszcza Woj- 


SKARB DZIECKA ` 
I MATKI 


s PUDER, MYDLO, KREM, 
SEDER R 
sach Hurki i Apuchtina siedmiu księ- li Ii SLOFMANAS 
ży profesorów seminarjum wywiezio- 


no do wschodniej Syberji (do dziś ży.| Poświęcenie gmachu 
ją trzej: Set ko Ra sa Z. Z. P. P. i H. 
gk SE MEE E WSE Polski Związek zawodowy pracowni- 
rob. w Książu Wielkim i ks. kan. ków przemysłowych i handlowych Rz. 
5 enko St., odznac amy orderem „Pro P. w Sosnowcu obchodzić będzie w dmim 
Ecclesia et Pontifice „ obecny pro- 18 grudnia b.r. uroczystość poświęcenia 
boszcz w Zagórzu koło Dąbrowy G.). nowowybudowanego gmachu związkowe 
Z kleryków jednych wydalono, innych go przy ul. Sienikiewicza mr. i7a i zara: 
NSZZ resztę rozmieszczono PO|zem jubileusz 15-lecia istnienia ongami- 
innvch seminarjach w Królestwie. A zacji. Uroczystość ta, na którą przyłbę 
Misz rosyjska mowa rozbrzmiewała W |dzie szereg zaproszonych przedstawicie- 
„katedrze kieleckiej WOWCZAD: kiedy li władz państwowych, samorządowych, 
katedra i semmarjum kieleckie były organizacyj spolecznych i  członkków 
otoczone przez dziesięć dni przez kilku Związku, rozpocznie się nabożeństwem 
dziesięciu żandarmów. Taki zarzut w kościele parafjalnym w Sosnowa 
bez sensu drukować „z bólem serca“? Program przewiduje pochód  uozestmi- 
Wogóle, co ukaże się jaka korespon ków. uroczystości przez miasto ze szhan- 
dencja ze Sławkowa w „Expresie Za- darami, złożenie wieńca na płyae Nie- 
głębiać, kompromituje tylko redakcję znanego Żołnierza, przemówienia przed 
tego dziennika. A gmachem Związku przy ul. Sienikiewicza 
Jeden z obywateli Sławkowa. |nr. 17-a, poświęcenie gmachu i uroczy: 
ste obrady XV walnego Zgromadzenia 
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gę oczywiście podpisało csanacyjne 
nauczycielstwo. 

Pisze , pie Zagłębia*, że dziś, 
gdy dzięki (?) osobistej przyjaźni Qj- 
iaszewskiego ze Sławkowa.  Tyle|jca Św. z Piłsudskim, kościół katolicki 
w tym artykuliku niedorzeczności,|w Polsce ma przywileje i prerogaty- 
słupstw, że naprawdę dziwić się trze-|wy”.. Zdumienie człowieka ogarnia. 
ba, że „Expres Zagł.* nie ma w re-|Przedtem tych przywilejów i prero- 
dakcji ludzi, którzyby choć trochę|gatyw Kościół katolicki w katolickiej 
ogicznie myśleli i głupstw nie pozwa- | Polsce może nie miał? Czy na konkor- 
lali drukować. Czy już „Expres“ za-|dat w dniu 10 lutego 1925 r. zawarty 
wsZe byle co i byle jak napisane bę-|i obustronnie podpisany miał jaki 
dzie drukował, kompromitując się co-| wpływ Piłsudski? Historja temu prze- 
raz bardziej? Co więcej, redakcja te-|czy. Wola katolików w Polsce to jest 
go dziennika pozwoliła sobie na na-|coś więcej od woli jednostki. Jeżeli 
paść i na „katedrę kielecką', natu-|zaś chodzi o katedrę kielecką, której 
ralnie przy sposobności mo i „z bólem |się zarzuca brak ducha polskiego od- 
serca“. dawna, to właśnie ZwłaSzcza prZy ka- 

Zarzuca się ks. proboszczowi Woj-|tedrze i w seminarjum duchownem w 
taszewskiemu, że jakoby oświadczył | Kielcach rozbrzmiewała mowa polska 
kilku obywatelom Sławikkowa, którzy |i panował duch polski, Toć tu na 
przyszli prosić o Mszę św. na dzień |skutek śledztwa, prowadzonego przez 
11 listopada b.r., że odprawi Mszę św. | prokuratora Reznikowa (znaleziono 
do Serca Jezusowego, a nie na intencję | m. in. dzieła trzech wieszczów) w cza- 
państwa polskiego. Jak stwierdzają 
dwaj obywatele Sławkowa (tylko by- 
lo dwóch u ks. proboszcza, a nie kil- 
ku) ks, proboszcz nie nie mówił o tem, 
ie nie odprawi na intencję państwa 
polskiego Mszy św. Zarzut więc jest 
kłamstwem. 

Ks. proboszcz Wojłaszewski odpra- 
wil w dniu 11 listopada Mszę św. do 
Serca Jezusowego, gdyż był to piątek. 
a każdy piątek poświęcony jest szcze- 
gólnej czci Serca Jezusowego. A do 
kogóź to zresztą — panowie z „Expre 
su“ ke. proboszcz miał odprawić Mszę 
$w.? Może już macie jakiegoś święte- 

o sanacyjnego? Zarzuca się, że nie 

yło specjalnych modłów, jakoby 
przewidzianych w konkordacie, Pro- 
sżę, proszę, co za  interpretatorzy, 
prawnicy ze Sławkowa, Może istnieje 
jaki drugi konkordat (sławikowski?). 
bo ten, który obowiązuje w Polece w 
art. 8 brzmi: 

„W niedziele i w dzień święta Trze- 
ciego Maja księża odprawiający na-' 
bożeństwa odmawiać będą modlitwę 
liturgiczną za pomyślność Rzeczypo 
spolitej Polskiej i jej Prezydenta”. 


BRI WAREZ 


e . . 
Swietlice i kuchnie 
DLA BEZROBOTNYCH. 
Wojewódzki komitet fundmszu pomo- 
cy bezrobotnym polecił komitetom ko 
kalnym w miastach zająć się sprawą w- 
tworzenia świetlic dla bezrobotnych oran 
uruchomienia tanich kuchni. W miejsco- 
wościach, gdzie kuchnie i świetlice jm 
istmiieją, doświadczenie wykazało, iż eą 
to placówki niezwiylkle pożyteczne, odida- 
jące bezrobotnym duże usługi, zwłaszcza 
w okresie zimowym, sądzić przeto male- 
by, :ż komitety lokalne zastosują się dn 
polecenia i w możliwie najkrótszyra cza- 
kie uruchomią zarówno kuchmie, jak i 
świetlice, dają tym sposobem bezmobot- 
nym pomoc materjalną i kulutrałno0- 
światową. W niektórych miastach już w 
voku ubiegłym były pewne projekty w 


"rych chęciach, może więc obecnie spra- 
“a przybierze realne kształty. 


NOWY GMACH IZBY PRZEMYSŁOWO-HANDLOWEJ W SOSNOWCU. Z DRUZYNOWY AT 
Ani słowa niema o dniu 11 listopada. i HAK CERSKICHIZA GERRIA DABRZCS 


Zasadą jest, że co nie jest o S e się dzisiaj, dn. 11 b.m., a mie da, 
; o i 18 b.m. iw salach szkoły górniczej w Dą- 
Tub przepisach prawnych zawarte, nie = ra A A 
jest prawem i nikogo nie | KUR ER ZACHODNI KA pod ba A l SPA 
(nullum crimen sine lege). Oczywiście, a 2 godzinie 480 ze5ć (W zi p ” 
jak SIĘ popisało takie niedorzeczności j biorą udział: instruktorzy, hufcowi á 
woz A ae dodaje się niele; E e 46 4 
giczny wniosek, że ks. proboszcz wal- ki OSIE A O CA 
czy z Rzeczypospolitą, nie odmawia- 3 SaN 2 > ae riki, JŁęlio Eolia 
Chcąc upamiętnić ważniejsze fakty z życia Zagłębia Dą-| myszkowskiego i częstochowskiego. Na 


jąc REDA modłów w dniu iń li- 
"Gi ZAM eira WK browskiego, wprowadzamy z dniem 15 grudnia po zremone* | zjaździe omawiane będą sprawy «lotu 


si je ze ŚJ 3905 walczy lo skole PA naszej maszyny rotacyjnej (oc ca m zjazdu ma IV 
polską, biorąc ndział w strajku szkol- 1 emo. asa 
pekin biae Tne 0 > ilustracje lokalne. skiego i sprawy drużyn szkół powszech- 


becnego Rządu i, że w swej pracy ka- 
płańskiej jest napewno lepszym pa- 
trjotą od niejednego „państwowca”. 
W oszczerczym artykuliku przypi- 
suje się ks, prob. ze Sławkowa zdania, 


Nie mogąc jednak narazie pokryć z własnych funduszów związanych z tem W EN i machomrych. 

wydatków, przerzucamy je na zainteresowanych w ten sposób, że insty- WYCH. A i _ OPŁ T  POCZTO. 
tucje i organizacje oraz prywatne osoby, które zechcą zamieścić w „Kuzje- Min Jai onosi ageńcja „Press“, w 
rze Zachodnim“ ILUSTRACJE LOKALNE, zwrócą nam koszt kliszy, Z POREDA IK byla sprawia ob 
którą po użyciu oddamy im na własność w dobrym stanie na pamiatke niżenia opłat pocztowych, Obrót bowiem 


których nigdy nie wypowiedział, a tje- lub do ewent. dalszego użytku. pocztowy ustawiczmie maleje i spadają 
sli, wypowiedział, to w sensie, którego | Wydatek na klisze jest stosunkowo b. mały i waha się między dochodiy poczty. Naranie zdecydowano, 
autor artykuliku zdaje się nigdy nie z że począwszy od Nowego Roku nastąpi 
zrozumie, gdyż to dla niego za mądre. 7—10 grosz. za 1 centimetr kwadratowy. obniżenie opłaty za polecenie listów w 


A k A ; iR A obrocie wewnętrznym z 60 50 groszy. 
O ie jednak ilustracje służą celom reklamowo-kupieckim czy prywatno- |Jak a podwłężk: an A af 


towarzyskim, jak np. fotografje zakładów przemysłowych, firm handlo- |60 groszy nastąpi! agni i 
wych, ślubów i nuroczysteści rodzinnych, wówczas poza opłatą kliszy |x POGADANKI W lekionjum uż j 
pa będzie opłacać zajęte przez fotografję miejsce według cennika ogło- skiej gni prey ul. 3 VAP Te De. 
Towie a się następujące ją 
Wydawnictwo „Kurjera Zachodniego”. danki: W pomiedziałelk, da. D BATAN 
St. Piotrowski „Gödöllo“. We wtorek, 
e e dm. 13 bum. prof. St. Depowski „Rosja 
Pokrzywdzeni robotnic współczesna w zwierciadle  majnowszej 
y literatury polskiej“. W środę, dn. 14 bm. 
A, T$ À p. T. Nowidki „Radjotechnika — część 
ubezpieczeni na Śląsku. T: Od krycztałka do lampy katodowej”. 
w i W czwartek, dn. 15 b.m. prof. J. Staśka 
Od szeregu lat przemysł śląski za-|cia pełnych praw emerytalnych, niej „Obozy harcerskie". W piątek. dm. 14 
trudniał setki a nawet tysiące robot-|otrzymują ani grosza, ponieważ za- |b.m. prof. Wł. Chłapowski „Obywatel 
ników z ZĘ: którzy zwłaszcza |kład ubezpieczeń odmawia im należy-|a państwo”. W sobotę, «ln. 17 b.m. prot 
w czacie wielkiej wojny byli b. poszu-|tych praw. Biedacy ci pozostają bez |]. Rogacki „Cel obozowniciwa”, Począ: 
kiwanymi i miłymi gośćmi. środków do życia, to też odpowiednie | tek pogadanek o godz. 19.50. Wejścia 
Robotnicy ci przymusowo byfi u- |władze winny zająć się ich losem i|bezpłatne. 
bezpieczeni, BoA innemi na starość, {zapewnić im spokojną starość. Przy-|X BACZNOŚĆ, RZEMIEŚLNICY. Dziś 
a po osiągnięciu 60 lat życia i opłaca- | puszczać należy, że nietylko w Czela-|o godz. 5 popol. w sali Tow. rzemieślnii- 
niu składek przynajmniej przez lat|dzi, lecz w całem Zagłębiu znajdują | czego przy ul. Orlej w Sosnowcu proć. 
10, nalbywali prawo do renty starczej.|się podobni robotnicy, którzy przepra | Kamiński wygłosi odczyt o prowadzeniu 
W Czeladzi znajduje się kilkujcowali na Śląsku 10 lat, a obecnie nie|ksjąg handlowych. Ze wzgledu na aktu- , 
dizesięciu robotników, zwolnionych w |otrzemują mależnei im renty. alność tematu, rzemi 7 


Pisze się również, że skargę wysłano 
do władz państwowych wyższych. 
Prawdziwe głowy do pozłoty z powie- 
ści Lama! Takie brednie wySyłać do 
władz państwowych i to wyższych ku 
własnej kompromitacji podpisanych... 
Kłamliwe donosicielstwo podług ma- 
nych metod moskiewskich. Tylko że w 
Polsce niema Sybecji, dokądby wywo- 
żono księży. I któż podpisał tę skargę: 
podobno niemal cały Sławków*. A my 
wiemy o tem. że mała, maleńka czą- 
steczka parafjan (7?)  sławkowskich, 
ku oburzeniu reszty, która samorzut- 
nie zbiera podpisy protestacyjme. 
Skargę do władz — pisze „Expres 
Zagłębia” — podpisał dozór kościelny. 
Odkąd to jeden członek może być do- 
zorem kościelnym? Podpisał jeden 
członek dozoru, członek, który od pew 
nego czasu w pracach dozoru nie bie- 
rze udriału, a tem bardziej nie jest 
upoważniony do występień w imieniu 
dozoru WER RA Człowiek EH ai 
izłą ma opinję nadającego się do 
czenia w zoać alk ań zakladzie. Skar 


4 ieślnicy winni etę 
leżonaić lionia m. sali i 


tym kierunku, lecz skończyło się na do 


| Nr. 295. 
NA NIEDZIELĘ 


AKTUALNA SZARADA. 


Ułożył: W. SOWA Z DĄBROWY GÓRN. 
członek Warsz, Klubu Szaradzistów. 
Pierwsza -- druga -- trzecia — rada, 
kilkn osób, jak trza — gada; 
Czwarty -|- piaty jest czasownik: ; 
Szósia —- szósta to — rzeczownik; 
Siódma rzeka w Włoszech płynie. 
am się rodzą piękne dynie; 
sma -- dziwięć to. co — siły, 
W tym zmaczenin, bracie miły; 
A dziesiaty — drzewo. kwiatek; 
Szósta -- szósta jest do dziatek: 
Pierwsza -- czwarta są zwierzęta: 
Jedenasta z ..greki* — wzięła; E 
W dwunastej. gdy (o), zmiękazycie 
Coś na nogi utworzycie; , 
Zaś trzynasta bez znaczenia, 
Odgadniocie bez zmęczenia; 
Wszystkie razem: Jest organom... 
Całkowicie — li oddanym... 
Rutowaniu biedy, nędzy... 
Ohlebem, węglem, coś z pieniędzy.. 


"OKIENKO 


KURIER ZACHODNI aledziela tf grudnia 1952 


kcyjmo - kąpielowej, zangamizowania 
pomocy ambulatoryjnej oraz kilka in- 
nych pism nad któremi przeprowadzono 
dyskusje. 

Po załatwieniu jeszcze kilku drobnych 
bieżących spraw posiedzenie zakoń- 
CZONO. 


X STOWARZYSZENIE ARSOŁWEN- 
TÓW INSTYTUTU KSZTAŁCENIA 
HANDL. W KRÓL. HUCIE. W dniu 4 
b.m. o godz. 10 w auli M.ILK.H. odbyło 
się zebramie adczytowe, cieszące się du- 
żą frekwencją i zainteresowaniem u 
członików. Na zebraniu tem referawał za- 
parzysiężony nzeczoznawca księgowości 
prof. Wł. Jędral, wygłaszając referat p.t. 
„Księgowość uproszczona w świetle na- 
cjonalnej krytyki”, oraz p. St. Staśko 
odczyt p.t. „Wyspiański a Polska współ- 
cześna'. Na zebraniu tem zadecydjowa- 
no stworzyć przy stowarzyszeniu sek- 
cję księgowych, któn ma za zadanie 
dokształcać oraz dać możność zaintere- 


Ustawić litery w ten sposób, aby o- sowamym być w słałym kontakcie w 


trzymać sześć wyrazów: trzy piomowo 


i trzy poziomo, 


Zmaczenie wyrazów pionowych: 
1) Najbardziej charikterystyczma oso- 
ba z Trylogii. 
2) Płaszczyzna. 
34 Szczyt w Beskidach śląskich. 


Znaczenie wyrazów poziomych: 
4) Miasto w Chorwacji (fugosławja). 
2) Szozyt w Tatnach. 
5) Prowincja francuska. 


Za najlepsze rozwiązanie 5 piękme nagro- 
dy książkowe.  Rozwiązamia madsyłać da 


Administracji K. Z.“ z dopiskiem na ko- 
percie „Łamigłówka” do pia 16 bm. 
NAGRODY 


po jednej książce za najlepsze rozwiązanie 
łamigłówek ogłoszonych w ub. miedzielę 4 
bm. otrzymali pp.: E. Wachelko z kop. ..Ju- 
jusz", J. Żurkówna z Gałonoga, A. Gacek z 
Zawiencia i Z. Kosmala z Sosnowca. 

Po odbiór magród prosimy zgłosić się do 
wtorku dnia 15 bm. w naszej Administracji 
w Sosnowcu. 


44640 złotych 
A JEDNAK TO MAŁO. 


W dniu 5 b.m. pod przewodnictwem 
prezesa dré K. Rydera odbyło się posie- 
dzenie zarządu oddziału P.C.K. na po- 
wiat Będziński w celu omówienia preli- 
mima rza. budżetowego na 1935 œ. 

Po dyskusji i wnpowadzenin pewnych 
zmian przyjęto preliminanz, opracowany 
przez skarbnika oddzialu p. dyr. Le- 
wandowskiego i biuro oddziału. Budżet 
przewiduje po stronie wpływów zł. 
44.640, na które składają się dochody 
zbierane przez wszystkie Koła, wchodza- 
ce w skład oddzialu oraz przez zarząd 
oddziału czy to ze składek cezłonkow- 
skich czy ofiar w czasie wielkiego Ty- 
godnia P.C.K., wreszcie z poszczegól- 
nych imprez i sybsydjów samorządów i 
Kasy chorych. Budżet ten obejmuje rów 
nież budżet stacji opicki nad dzieckiem 
i matką, bedącej jedną z agend oddzia- 
lu. Dochody te wystarczają zaledwie na 
pokrycie bieżących wydatków na akcje 
prowadzone przez oddział, lecz w dużym 
stopniu nic wystarczają na pokrycie wy- 
datków, zwiazanych z organizacją pogo- 
towia sanitarnego na wypadek wojny 
czy klęsk żywiołowych. Zarząd oddzia- 
| łu ma nadzieję, że banki te bedą pokry- 
| te przez zarząd główny i zarząd okręgu 
PLK. z funduszów otrzymywanych z 
towo wprowadzonego podatku od wido- 
wiek i zabaw. Preliminarz budżetowy 
został wysłany do zarządu okręgu P.C.K. 
w Kielcach, a po powrocie stamtad zo- 
stanie przedľożony przez zarząd oddzia- 
lu na dorocznem walnem zebraniu delc- 
gatów Kół, które się odbedzie w poczat- 
ku przyszlego roku. 

Następnie p. dr. Ryder odczytał pismo 
| zarządu okręgu P.CJK. w Kielcach 
| rawie urzadzenia kolumny dezynte 


wszelkiemi pazejawami i zagadniemi Z 


tej dziedziny. Następne zebranie odbe- 
dzie się w stycmiu pr., którego dokładr 
my termin zostanie w swoim czasie pô- 
dany. 


O lokal sądu 


roku. 


EMULSJA Trama 
SCOTT thm 


to odżywka witamłmowa dla naszych dzieci 


ni dziś znacznie teńsza i dostępna dla wszystkich 


We wszystkich krajach świata daje każda dobra 
matka swym dzieciom prawdziwą Emulsje Tranową 


wyrobu firmy Seoćż & Bowne, tembardziej, że jest 


ona tak tania: 


dawniej 


obecnie 


Mała flaszka (połówka) Zł 2:50 tylko Zł <Łu— 


Normalna flaszka 


„ ŚŚ á » 
Wielka flaszka podwójna „ 559 


„ 3.~ 
„ 42Ę 


m 


Prawdziwa Emulsja Tranowa wyrobu Scott & 


Bowne jest już do nabycia 


po zniżonych cenach 


Uwaga! Wystrzegajcie się naśladownictw — 
zwracajcie uwagę na nasz znak ochronny! mesm 


grodzkiego w Dąbrowie. 


Magistrat Dąbrowy na skutek żą- 
dania władz sądowych, udzielał sub- 
wencji, w wysokości 5.600 zł. rocznie 
na opłacanie części czynszu dzierża'w- 
nego za zajmowany przez sąd grodzki 
lokal w gmachu resursy. W roku bie- 
żącym, z uwagi na ciężką sytuację 
finansową miasta i brak pieniędzy na 
rzeczy istotnie potrzebne, Magistrat 
pominął subwencję na utrzymanie lo- 
kalu sądowego, wychodząc z założe- 
nia, że sąd jest jeżeli nie instytucją 
dochodową, to w każdym razie samo- 
wystarczalną. z racji pobierania róż- 
nych opłat. W odpowiedzi na to, wła- 
dze sądowe zawiadomiły Magistrat. 
że jeżeli miasto subwencji nie udzieli. 
sąd zosianie przeniesiony do innej 
miejscowości. Nie chcąc pozbawić 
mieszkańców pewnej wygody, zwią- 
zanej z istnieniem sądu na miejscu. 
Magistrat z konieczności zgodził się na 


udzielenie subwencji, lecz tylko w wy 
sokości 1200 zł. rocznie, wysuwając 
jednocześnie projekt. że jeżeli obecny 
lokal sądu jest za drogi i niewygod- 
ny, Magistrat skłonny byłby wydzier 
żawić na pomieszczenie sądu lokal 
we własnym budynku przy ulicy So- 
ibieskiego, którego budowa jest na 
ukończeniu. 

Widocznie władzom sądowym pro- 
jekt ten odpowiada, gdyż Magistrat 
otrzymał pismo z prośbą o nadesłanie 
szczegółowego 'planu lokalu. 

Możliwą jest rzeczą, że pertrakta- 
cje w tej sprawie zakończą się pomy- 
ślnie i sąd zostanie przeniesiony do 
nowego, zupełnie dlań odpowiedniego 
lokalu w domu miejskim, Dodać na- 
leży, iż jest to budynek piętrowy, w 

tórym na parterze mieszczą się skle- 
py, a na piętrze znalazłby siedzibę sąd 
grodzki. 


Pomoc bezrobotnym 


w powiecie Olkuskim. 


W PILICY. 

Pod przewodnictwem miejscowego 
rejenia p. J. Stachnika, odbyło się w 
Pilicy ogólne zebranie gminnego ko- 
mite: do spraw bezrobocia, na któ- 
rem odezyłano sprawozdania z dzia- 
łalności zarządu za okres ubiegły. O- 
gółem komitet pilicki zebrał w go- 
tówce zł. 5.382,50, z powiatowego ko- 
mitetu z Olkusza otrzymał zł. 1.389,75 
plus żywność w naturze, Na utrzyma- 
nie kuchen Wierbka—Sławniów wy- 
dano zł. 3.676,65 , w Pilicy zł. 1.965,67. 
różne wydatki wynoszą zł. 52,45. Z 
kuchen korzystało przeciętnie w 
Wierbce 150 dzieci i w Pilicy 160 
dzieci. W skład zarządu weszli pn.: 
inż. Wł. Palczewski (prezes), Wł. Je- 
leń i E. Kwapisz (zastępcy), J. Stach- 
nik (skarbnik) i Wł. Kulka (eekre- 
tarz). Do sekcyj wybrano: kwalifika- 
cyjnej pp. St. Drążkiewicza, Ig. Go- 
mótkę i Koszelskiego; rozdzielczej pp. 
M. Roszkowskiego, E. Lamberekiego, 
E. Redera, Wł. Koseowskiego, A. Ma- 
ja i J. Sendreę: zbiórkowej pp. Janinę 
Stachnikową, Janinę Sadowską, Cecy- 
lję Faryaszewską i M. Barańskiego: 
dożywiania dziatwy pp. Wł. Kwieciń- 
skiego, A. Szafarczyka, A. Słabonia i 
A. Staśko. Komisja rewizyjna pp.: 
H. Sadowski, J. Wieczorek i J. Stró- 
żecki. Na zebraniu byli obecni: za- 
stępca starosty p. Trznadel i sekretarz 
pow. kom. p. Podworski z Olkusza. 


W OGRODZIEŃCU. 

W ub. niedzielę odbyło się ogólne 
zebranie lokalnego komitetu w Ogro- 
dzieńcu. W trakcie składania sprawo- 
zdań z działalności zarządu, które zo- 
stalo zaakceptowane przez zebranych. 
miejscowy proboszcz ke. Podkopał żą- 


w|dał niektórych wyjaśnień i domagał 
się wiekszei opieki ze strony powia-lsminw da różnych 


towego komitetu w Olkuszu. Do ko- 
mitetu zostali wybrani ponownie: pp. 
dyrextor K. Berger (prezes), Klim- 
czyk (sekretarz), H. Libelt (skarbnik). 
Przewodniczący sekcyj: zbiórkowej— 
wójt p. Domagalski, kwalifikacyjnej 
— p. Tomasz Pilarski, rozdzielczej — 
p Zerykier, dożywiania dziatwy — 
ks. odkopaj Na zebraniu byli obec- 
ni: pp. starosta Gliszczyński, inepe- 
ktor samorządu gminnego Martyniak 
i sekretarz powiatowego komitetu 
Podworski. 
W SŁAWKOWIE. 


W Sławkowie odbyoł się w tych | 
dniach ogólne zebranie gminnego ko- letni Mieczysłany Grenda 


mitetu do spraw bezrobocia pod prze- 
wodnictwem p. A. Nowakowskiego. 
Po złożeniu sprawozdań z działalności 
zarządu za poprzedni okres, omówiono 
akcję pomocy bezrobotnym na przy- 
szłość. Zarząd komitetu pozostaje w 
tym samym składzie, mianowicie: pp. 
A. Nowakowski — prezes; St. Pieko- 
szewski — sekretarz; Fr. Janik (wójt) 
— skarbnik. Pozatem wybrano po 5 do 


8 członków poszczególnych sekcyj, 
jak rozdzielczej — przewodniczący 


p. E. Żak; kwalifikacyjnej — p. Piotr 
Wiltos; zbiórkowej — p. St. Kuś. Na- 
leży z uznaniem podkreślić b. owocną 
działałność komitetu w roku ubie- 
głym, dzięki intensywnej pracy wszy- 
stkich członków komitetu na czele z p. 
Nowakowskim, jako prezesem. 
W SUŁOSZOWEJ. 

Na ostatnim zebraniu gminnego ko- 
miteiu do spraw bezrobocia z Sułoszo- 
wej wybrano zarząd z następujących 
osób: pp. wójt Marszałek (prezes), ks. 
Mruczkowski (sekretarz), J]. Zadrożny 
(Skarbnik), oraz kilkanaście osób za- 
równo ze Sułoszowej, jak i z tereny 


sakcyi. 


ku 
sprawcy tych kradzieży 


LJ e a 
Za zniesławienie 
W „GÓRNIKU*, 

Wczoraj Sad okręgowy rozpoznał spra 
wę z prytwatmego oskarżenia 44-leliniega 
Teodora Chrószcza (Katowice. Poprzecz. 
na 14) odpowiedzialnego redaiktora cza- 
sopiima „Górnik* organm centralnega 
Związku górników. 

W dniu 15 siempnia br. w Górniku” 
został umieszczony artykuł pod tytułem 
„Słudzy kapitalu wolnego” w treści swej 
zniesławiający Zygmunta Dabrowskie- 
go, technika ma kop. „Jmljnusz”. 

Wobec udowodnienia winy osk. Chró- 
szcza, sąd wydał wyrok skazujący ga 
na 6 miesięcy aresztu, 100 złotych grzyw: 
ny, Na zasadzie amnestiji kana ta została 
mu darowaną. Na rzecz oskamżyciela 
prywatnego zasądzono od M. Chrószcza 
40 złotych kosztów oraz koszty postepo- 
wania w sprawie. 


X ODCZYTY O GRUŹLICY. W niedzie- 
lẹ, dnia 11 bm. t.j. dzisiaj. w lokalu 
Ośrodka zdrowia przy ul. Teatralnej 4 
w Sosnowcu o godz. 11 rano bezpłatny 
adczyt wyigłost dr. M. Molicki p.t.: „Gru. 
ica, a aport“. 

Tegoż dnia o godz. 4 popoł. w lokaln 
Domu ludowego przy ul. asmej 26 rów- 
nież dr. Molicki wyglosi odezyt p.t:: ..W 
jakim stopniu praca górnika wplywa na 
szerzenie się gruźlicy". 


X PRÓBNY ALARM POLICJI. W nocy 
z ub. piatku ma sobotę odbył się próbny 
alarm policji w Sosnowcu, zarządzoniy, 
przez wojewódzkiego komendamta P. P. 
insp. Grabowskiego. Na wyznaczoną 
miejsce zbiórki przybyli w przepiso- 
wym czasie wszyscy oficerowie P.P. 1 
Sosnowca, szeregowi wydziału śledczega 
i I głównego komisarjatu oraz oddział 
konny. Inspeiktor Grabowski wyraził u- 
znanie dla sprawności policji, biorącej 
udział w ćwiczeniach. 

X BÓJKA W ARESZCIE. 29-letni Józef 
Libera (Dabrowa Górn. 1 Maja 56) i 28- 
(Narutowicza 
22) zostali pociagnięci do odpowiedzial- 
ności karmej za uszkodzemie ciała. Gren- 
da i Libera we wiześniu br. w nocy zo- 
stali osadzeni w areszcie za pijaństwa 
Gdy weszli do celi rzucili się na are- 
sztantów, bijąc ich po ciemiku. Ofiarą 
awantury padł Chaway Albaum, któ- 
remu złamano przedramię wskutek cze- 
go przez kilka tygodmi nie mógł! władać 
ręką. Obecnie Sąd okręgowy skazał Li- 
berę na 6 miesięcy więzienia, lecz wo- 
bec amnestji kama została mu darowana. 
Grenda wobec braku dowodów wimy zo 
stał uniewinniomy., 


X ARESZTOWANIA ZŁODZIEL W 
Będzinie w ostatnich dniach zanotowana 
kilka (kradzieży, przyczem wszystko 
świiadczyło za tem, że kradzieży tych do- 
konala jedna i ła sama szajka. W wyni- 
przeprowadzonego dochodzenia 
zostali ujęci. 
Zlikwidowaną szajkę złodziejską tworzy 
li mieszkańcy Będzina: Kazimierz Zysk 
(Małachowskiego 56), Lucjan: Syrena 
(Lompa 4) i Marjan Drzazga. bez state- 
go miejsca zamieszkana. Areszbowa 
nych złodziei nnzekezano władzom są- 


Phyltis Harding, angielska mistrzyni olim- 

pijska, ustanowiła rekord w pływaniu na 

plecach nn 400 m, w ciągu 6:142,4, bijąc 
Holenderkę Braun o 4,4 sek. 


Z ŻYCIA KM.ZD. W SOSNOWCU. 

Ubiegłej niedzieli w lokalu Klubu motocy- 
klowego Żaglębia Dąbrowskiego w Sosmow- 
cu odbyoł się zakończenie sezonu letniego. 
Zwycięzcy i uczestnicy z poszczególnych im- 
pa otrzymali nagrody i plakiety pamiąt- 
owe Zarząd Klubu w okresie zimowym o- 
pracuje kalendarz sportowo-turystyczny, któ 
ry obejmie wycieczki tak krajowe jak į za- 
graniczne, oraz wiełce urozmaicone imprezy 
dla mieszkańców Zagłębia W tym celu za- 
rząd przystąpi do porozumienia się z kluba- 
mi śląskimi. Członkowie Klubu proszeni: są 
o padsylamie swoich projektów i uwag w 
tenminie do 24 bm. 


REPREZENTACJA KLUBÓW ROBOTNI- 
CZYCH G. ŚLĄSKA — RKS. ZAGŁĘBIE. 


Dziś o godz. 2 ponot udni na boisku przy 
ulicy Legjonów w Dąbrowie, odbędą się im- 
teresujące zawody reprezentacji iklmbów ro- 
hotniczych Górnego Śląska z wicemistrzem 
klubów robotniczych Polski — „Zagłębiem. 
PIERWSZY ŚNIEG W BESKIDACH, 

W ostatnich dwóch dniach spadł w Bezki- 
dach Śląskich dość znaczny śnieg, który po- 
krył góry i dolimy. Z poszczególnych ośrod- 
ków domoszą: 

Równica: grubość pokładu 20 am, w tem 
nowego 19 cm. puchu śnieg pada dalej, tem- 
peratura — 8 stop. C. wiatr półnoeno-zach. 

Wisła - Centrum: grubość pokładu od 10 


—12 cm. Kae tempenatura — 6 stop. 
Głębce Kubalonka: grubość pokladu od 12 

do % em. puch. Temperatura — 6 stop. 
Barania Góra: na starym pokładzie 10 cm. 


5 cm. świeżego Śniegu puchu, temperatura 
— 10 stopni, skloność do dalszych apadów 
Z innych ośrodków komunikaty nie doszly. 


U ludzi cierpiących na żołądek, kiszki 
| przemianę materji, stosowamie naturalnej 
wody gorzkiej „Franciszka-Józefa* pobudza 
prawidlowość funkcji narządów trawienia 
i kieruje odżywcze dla organizmu soki do 
krwiobiegu, Żądać w aptekach i drogerjach. 

7997 


Nasz dział radjowv. 


OPERETKA „PAGANINI*. 


Dnia 12 bm. o godz. 20 radjostacja war- 
szawska nadaje nadzwyczaj melodyjną, pel- 
ną czaru operelike Framciszka Lehara 
„Paganini“, której treścią jest fragment z 
życia „króla skrzypków”, niejednokrotnie 
posądzanego o tajemne związki ze światem 
sił nieczyst taką bowiem dziwną moc 
posiadała i urok na słuchaczów rzucała gra 
Paganiniego. Partje tytułowe odtwonzą: Ol- 
ga Olgina i Aleksander Wasiel. Dyryguje 
Wacław Elszyk. Operetkę zradjofonizowała 
M. Makowiecka. 


NIEDZIELA 11 GRUDNIA. 


10,00 — Transmisja nabożeństwa we Lwa. 
wa. 11,58 — Sygnał czasu, hejnał z wieży 
Marjackiej. 12.10 — Komunikat meteoraln- 


gidzty. 1215 — Poranek symfoniczny z Fil- 
harmonji warszawskiej; w przerwie „Z za- 
gadnień higjeny pracy" wygł dr. K. Dą- 
browski. 1400 — Komunikat rolniczo - me- 
teorologiczny. 14,05 — Inż. Alojzy Kaspro- 
wicz: „Zwalczanie szkodników roślin ogrod- 
niczych w porze zimowej”, 14,25 — Muzyka 
popularna. 14.40 — Słuchowisko prawnicze 
dla rolników w oprac. mec. Nadratowskie- 
go. 15,00 — Muzyka popularna. 16,00 —Au- 
dycja dla młodzieży: Radjotygodnik „Co się 
dzieje na świecie" w opracowaniu prof. dra 
Witolda  Wilikosza, Pogawędika Wacława 
Frenkla pt. „Nie było was — był las“. 16,25 
Intermezzo muzyczne. 16,45 — „Wiadomości 
przyjemne į pożyteczne, 17.00 — Recital for- 
tepianowy Juljana Karolyi. 18,00 — Muzy- 
ka taneczna, 19.00 — Rozmaitości. 19,10 — 
Prof. Stanisław Ligoń: „Bery i bojki ślą- 
akie“. 19,25 — Sluchowisko pt. „Igraszki tra- 
fu i moralności“ m-g Tristana Rernard'a. 


20.00 — Koncert popularny: w przerwie 
wiadomości sporiowe. 22.00 — Muzyka ta- 
1eczna z kawiarni Astoria. 22,55 — Komuni- 
kat meteorologiczny. 2300 — Komunikaty 


sportowe. 23,05 — Muzyka tanecżna. 23,35 - 
Musuka tansczna, 


HS WIE MMR 


ZACHUD NY niedziciu 11 gruunia LYDŻ roku. 


Narciarze w Besikidach Śląskich. 


Nie kupując u obcych 


i nie korzystając z ich rze- 


miosła zmniejszysz bezrobocie wśród rodaków pozba- 


wionych możności pracy. 


7971 


Tow. „Rozwój”. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Nowe dzieło Romana Rybarskiego. 


W tych dniach ukazała się nowa 
książka prof. Romana Rybarskiego 
pt. „Przyszłość gospodarcza Polski“. 

Zanim omówimy obszerniej dzieło 
znakomitego uczonego, stwierdzamy. 
że w książce tej znajdzie czytelnik od- 
powiedź na wszystkie zapytania. jakie 
się nazuwają przy obserwacji zjawisk 
natury gcepodarczej dnia dzisiejszego 
i jutra Polski. 


Omówiwszy poszczególne zagadnie- 
nia, bolączki oczywiste i ukryte, spo- 
soby zwalczania zła i widoki popra- 
wy. autor w ostatnim rozdziale poru- 
sza i oświetla trudny, ale jakże natu- 
ralny problemat wychowania gospo- 
darczego. Myśli prof. Rybarskiego o 
naszym charakterze narodowym i o 
jego przejawach w polskiem życiu go- 
spodarczem są prawdziwą rewelacją! 


Kronika gospodarcza. 


SPADEK CEN PRZEMYSŁOWYCH W POL lotów. Projekt jest 


SCE A ZAGRANICĄ. W ciągu r. ub. dyna- 
mika spadku cen przemysłowych w Polsce 
była znacznie silniejsza niż zagranicą. I tak 
podczas gdy wskaźnik cen artykułów prze- 
mysłowych obniżył się w Polsce w ciągu ub. 
r. o 11,1 proc. to w Austrji tylko o 3.8 pnoc. 
w Czechosłowacji © 7.5 proc. a St. Zjedno- 
czonych o 9,5 proc. Ogólny wskaźnik cen 
hurtowych wyrobów spadł w Pelisce o 9 proc 
a w Niemczech tylko o 7,8 proc, w tem 
wskaźnik wyrobów gotowych dla komsumeji 
spadł w Polsce o 11,7 proc, a w Niemczec 
tylko o 10 proc, 

W GÓRNICTWIE, HUTNICTWIE 1 PRZE. 
MYŚLE, Jak wymika z ostatnich danych GI 
Urzędu statystycznego, na 1 listopada rh 
na terenie całej Polski zatrudnionych było 
ogólem w górnietwie 109.453 osób, w hutnic- 
twie 52,107, w przemyśle przetwórczym 
385.703, w warsztatach kolejowych i wytwór- 
niach wojskowych 52,584, w elektrowmiach 
i wodociągach 6,879. oraz na rol h pu- 
blicznych 25.480 osób. 


KOMUNIKATY O RUCHU OKRĘTOWYM. 
Z iniejatywy komisji przewozów portowych 
przy departamencie morskim Ministerstwa 
przemysłu i hamdlm, zarządy portów w 
Gdańsku i w Gdyni postanowiły wydawać 
w odstępach dwutygodniowych, waględnie 
dekadowych, komunikaty, zawierające daty 
odjazdów okrętów. Akcja ta zainicjowana 
została w porozumieniu z przedsiębiorstwa- 
mi żeglugowemi celem ułatwienia osobom 
i imstytucjom zainteresowanym infomnowa- 
nia się w sprawie ruchu okrętów, co dotych- 
czas połączone było z pewnemi trudnościa- 
mi. W ostatnich dniach ukazał się już tego 
rodzaju komunikat poniu gdańskiego w je- 
zykach polskim, czeskim i niemieckim, w 
najbliższym zaś czasie zaczmie się ukazywać 
komunikat, dotyczący ruchu okrętów w por- 
cie gdyńskim. 


MILJON BEZROBOTNYCH NIEMIEC- 
KICH U ŹRÓDEŁ AMAZONKI. Niemiecki 
general Kundit, który spełnia funkcje szefa 
sztabu generalnego armji boliwijskiej, przy- 
jechał do Niemiec na urlop, przywożąc ze 
*obą projekt osadzenia miljona bezrobot- 
nych u źródeł Amazonki. Cała akcja osad- 
nicza przeprowadzona byłaby w ciągu trzech 
lat i kosztowałaby 5000 marek na osobę. co 
czyni „bagatelkę* 5 miljardów marek, We- 
dle projektodawcy opłaciłoby się to stokmrot- 
nie dla przemysłu krajowego. Wszystkie bu- 
dynki zbudowanoby ze stali į wysłano na 
miejsce z Niemiec. Ze względu na tropikal- 
ną temperaturę przewidziećby trzeba jeszcze 
specjalne urządzenia chłodnicze dla każde- 
go domu, co znów dałoby masowe zamówie- 
nia dla odnośnego przemysłu. Co zaś do o- 


iście kolosalny na mo- 
dlę niemiecką. Niewiadomo tylko, kto da 
nań pieniądze 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Dria 10 grudnia 

Dewizy: Belgja 123,70. Holandia 358,75 — 
358.65. Lomdym 29.00 — 29.05. Nowy Jork 
8.925, Paryż 5485. Praga 26,42. >zwajcarja 
171.25. Sztokholm 158.00. Włochy 45,75. 

Obroty mniej, niż średmie, tendencja prze- 
ważnie utrzymana, b. mocną dla dewiz na 
Londyn. Bankmoty dolarowe w obrotach po- 
zagiełdowych — 8.95, Rubel złoty 4.462 į pół 
— 465. W obrotach prywatnych: el zre- 
bmy — 1,53, 100 kopiejek biiiomu srebrnego 
0.54. Gram ozystego złota — 5.9244, W obro- 
tach mtędzybankowych dewiza na Berlim 
212.50. Marki niemieckie (bamkmoty) w obro- 
tach prywatnych 211.90 — 212.15. Funt szter 
limgów (banknoty) w obrotach prywałmych 
29.00 (chciano płacić). 

Papiery procentowe: 5 proc. poż. budowla- 
na 3925; 7 proc. poź. A Pa 54.25 — 
54.00 (odcinki po 500 dol. 54.75) (w proc.); 4 
proc. poż. imwestycyjma 9.25 — 99.50; 4 
proc. państw. poż. premjowa dolarowa 52.75 
— 52.90 — 52.75; 5 proc. komwersyjna 40.00 

Akcje: Bank Polski 8650: Spies 35,00: 
Warsz. Fabr. cukru 15,5 Drogi żelazne do- 
jazdowe 10.50. 

WARSZAWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Żyto I standard 700 g-l od 14,75 do 15,00. 
kyto II standard 689 g-l 1450 — 14.75. Psze- 
nica jara czerwona, szklista 775 g-l 25,00 — 
25,50. Pszenica jedmołlita 742 g-l 24.00 — 24,50 
Pszenica zbierana 438 g- 2350 — 2400. 
Owies jednolity 468 g-l 15,00 — 15.50. Owies 
zbieramy 458 g-1 1350 — 14.00. Jęczmień na 
kaszę 1550 — t4.00. Jęczmień browarny o 
wadze 689 g-l 15.50 — 1650. Gryka 15,00 — 
16,00. Proso 18,00 — 19,00. Groch polny z 
workiem 28,00 — 25,00. Groch Victoria z wor 
kiem 25.00 — 30,00. Wyka 16,00 — 17.00. Pe- 
luszka 1500 — 16,00. Łubin niebieski 8,00 — 
8.50. Rzepak zimowy 47,00 — 49,00. Siemie 
Iniane basis 90 proc. 38.00 — 40.00. Komi- 
czyna czerwona surowa bez grubej kanian- 
ki 90.00 — 110,00. Koniczyna czerwona bez 
kanianki, o czyst. 97 proc. 110,00 — 125.00. 
Koniczyna biała surowa 9000 — 120,00. Ko- 
niczyna biała bez kamianki, o czystości 97 
proc. 150.00 — 180,00. Ziemniaki jadalne 3,50 
— 4,00. Mąka pszenna luksus. wym. 50—40 
proc. 45,00 — 48,00. Mąka pszenna 4-0 wym. 
60—50 proc. 38,00 — 45,00. Mąka żytnia pytl. 
I gat. 65 — 55 prac. 25,00 — 27,00. Mąka 
żytnia sitk. II gat. po 55 proc. 20,00 — 21,50 
Mąka żytnia razowa 95 proc. 20,00 — 21,50. 
Otręby pszenne szale 9,75 — 10,25. Otręby 
pszenne Średnie 9,00 — 9,50. Otręby żytnie 
8,50 — 9,00. Kuchy lniane 20.50 — 24,00. Ku- 


wadów i innych niebezpiecznych stworzeń.|chy rzepakowa 15,75 — 1625. Kuchy sło- 
daniżolbn æm sezami niscemi z same- | necznikown z u maiiRiE rm? 


te ża RER 


Z 


Kronika Zawierci?: 


X POSIEDZENIE RADY KOMISA- 
RYCZNEJ odbędzie się jutro w Magi- 
stracie. Posiedzenie to wyznaczone by- 
ło ma dzień 7 b.m. jednakże nie odby- 
ło się wówczas z powodu nieprzybycia 
radnych. 


X PRZED  UNIERUCHOMIENIEM 
T.A.Z. Jak już donosiliśmy, w związku 
z zapowiedzią całkowitego — unierucho- 
mienia T.A.Z. wyjechał do Warszawy, 
celem interwencji. w Ministerstwie pracy 
inspektor pracy, imż. Pawłowski. Inber- 
wencja ta odniosła tylko tem skmtek, że 
Ministerstwo przyrzelklo zwiększenie ak- 
aji doraźnej dla zwolnionych  robotni- 
ków. 


x PROŚBY O ULGOWE ŚWIADE. 
CTWA PRZEMYSŁOWE qa rok 1933 
będą rozpatrywane tylko w: tych wypad. 
kach, o ile podatnicy złożą je w urzę. 
dzie ekarbowym w bieżącym miesiącu, 
przed Nowym Rokiem. Nowopowstałe 
przedsiębiorstwa, które rozpoczną swą 
działalność w roku 1958, w miesiącu 
styczniu, lutym, marcu i t.d. winny akła- 
dać podania o ulgowe świadectwa z dhwi 
lą uruchomienia przedsiębiorstwa. 


X ZE ZWIĄZKU INWALIDÓW WQ. 
JENNYCH. Obecny zarząd powiatowe. 
go Związku inwalidów wojennych, dzię 
ki poparciu społeczeństwa prowadzi in 
tensywną działalność, niosąc pomoc naj. 
biedniejszym członkom Oraz opiekmjąc 
się sierotami po poległych  inwaliidaeh 
wojenmych. Podobnie, jak przed ub. | 
świętami Bożego Narodzenia zostanie 
rozdana najbiedlodejszym żywność, 

W najbliższych dniach siedziba Zwiąż 
ku zostanie przeniesiona do lokalu p. 
Moora, przy ul, Pilsudskiego, gdzie urzą 
dzoma sostamie również świetlica. Do 
roczne walne zebranie członków Związ 
km odbędzie się 8 styczmia 1932 r. | 


X STOWARZYSZENIE OŚWIATY RO. 
BOTNICZEJ urządza dzisiaj w sali Do- 
mu ludowego przedstawienie, na które 
złożą się cztery jednoalktówki:  „Spóź: 
niony tancerz“,  „Podejrzana  osolba', 
„Świetna gposobmość* i „Nie mów hop, 
aż przeskoczysz". Bilety w cenie od 50 
gr. do 1 zł. Początek o godz. 6 wieozo 
rem. 


X KRADZIEŻE. Z mieszkania Moszka 
Libermana (Leśna 4) skradziono gande- 
robe i biżnterję, wartości 210 zł. | 

Z wagonu pociągm towarowego zrzuco 
no kilka 'korcy węgla. Sprawca kradzie | 
ży Piotr Tytkowski z Nowego Zawienr | 
cia został zatrzymany przez halrolują 
cego policjanta, 


X SPROSTOWANIE. W podziękowaniu 
Związku hallerczyków,  zamieszczonem 
we wczorajszym numerze, mylnie wy“ 
drukowano nazwisko. reżysena sztuki p. 
Stypkowskiego (Stypułkowsiki), co mu 
niejszem prostujemy. 


Kronika Olkuska. 


X WIELKI KONCERT RELIGIJNY. 
We wtorek, 13 b.m. w sali kina „Orzel“ 
w Olkuszu odbędzie się wielki koncert 
muzyki religijnej chóru bazyliki Jasno- 
górskiej pod wysokim protektoratem ks 

biskupa Kubiny. | 


X ZEBRANIE WŁAŚCICIELI NIERU- 
CHOMOŚCI Jariro, t.j. w poniedziałek 


o godz. 7 wiecz. w aali kina „Orzeł“ odr 
będzie się zebranie właścicieli nierucho- 
mości w Olikuszu. Na porządku obrad 
m. im. będzie wybór prezesa na miejsce 
ś.p. Gurbiela. 

X WIECE. Posłowie PPS. Milkołajewsku 
i Bień, wygloszą dzisiaj w Olkuszu i 
Sławikowie referaty o sytuacji politycz 
nej i gospodarazej w Polsce. W Olkn- 
szu wiec odbędzie się w Domu robotni- 
czym o godz. 12 i pół w południe, a w 
Sławkowie o godz. 3 popołudniu. 


ENY OE WZ Z s S EE EO UR 
RÓŻNICA. 


— Jaka jest różnica między śniegiem a 
żołnierzem? 
— Żołnierz mmsi wstawać o piątej rano, 
śnieg może jeszeze poleżeć, 
W SKLEPIE LAMP. 


Matka do dorastającej córki: Andziu, late 
pka się spaliła, wstąp do skladu i kup lam 
pe „Osram“, 

Córka: Ależ mamusiu, przecież przy la- 
dziach nie mogę powiedzieć takiego wyrazu. 

Matka: No, to powiedz Be-be, a w skła” 
dzie sie domyśla. o ca ci chodzi. 


Ne. 293% 


Z CAŁEJ POLSKI 


ROZPROSZENIE POCHODU O.W.P. 
W ŁODZI. 


W czwartek. jako w szósta rocznicę 'z0r- 
sanizowania łódzkiego Obozu Wielkiej Pol- 
Ski — zjechało do Łodzi przeszło 600 przed- 
stawicieli OWP. z województwa Łódzkiego. 
Po nahożeństwie w katedrze uformował się 
pochód, który zamierzał przejść ul. Piotr- 
kowską do placu Wolności. Kroczących w 
nochodzie rozproszyły większe oddziały pa; 
lieji Kilka osób aresztowano, Manifestanci 
wznosili okrzyki przeciwżydowskie. 


TRZET REDAKTORZY 
„PIELGRZYMA* W WIĘZIENIU. 


Jak wiadomo, redaktorzy najstarszego ka- 
tolickiego pisma na Pomorzu, wychodzącego 
w Pelplinie „Pielgrzyma* pp. Wacław Cie- 
sielski i Franciszek Gwizdalski od dwóch 
niemal miesięcy przebywają w węzienin w 
Warszawie, W środę o godz, 10 rano polcja 
pelplińska wezwała redaktora odpowiedzial- 
nego „Pielgrzyma* p. Kaz. Rapiora na prze- 
słuchanie. Komisarz policji w Tczewie p. Ce- 
we badal p. Rapiora na okoliczność, kto jest 
autorem listu otwartego do posła Rybarskie- 
go ze Stron, Narodowego. List ten był wy- 
drukowany w numerze „Gońca Pomorskie- 
go“ z dnia 4 bm. P. Rapior zasłaniając się 
tajemnicą redakcyjną, nazwiska antora owe- 
go listn nie ujawnił Aresztowano go i pod 
eskortą odwieziono do więzienia w Tczewie. 
Tak więc trzej redaktorzy „Pielgrzyma“ 
przebywają w więzieniu. 


WYDAŁENIA NA UNIWERSYTECIE 
WARSZAWSKIM. 


Senat Uniwersytetu wydal wczoraj dwa 
nowe orzeczenia w sprawie ostatnich zajść, 
wydalając jednego studenta na dwa lata, a 
drugiego na 6 miesięcy. Komisja dyscypli- 
narna Senatu Politechniki rozpoczęła prace 
onegdaj, Ma ona rozpatrywać 30 spraw stu- 
denckich. Wyroki ogłoszone będą w przy- 
szłym tygodniu. 


INSTYTUT DLA BADAŃ GRUŹLICY 
I KLIMATÓW. 


Onegdaj odbyła się w Warszawie w pań- 
stwowej szkole higjeny konferencja w spra- 
wie ntworzenia w Zakopanem Instytntn dla 
badań gruźlicy i klimatów, W konferencji 
wzięli udział m. in.: dyrektor departamentu 
służby zdrowia dr. Adamski, komendant cen- 
trum wyszkolenia sanitarnego gen. Koflątaj- 
Śrzednicki, nacz. Wroczyński, oraz przed- 
stawiciele ogólno-państwowego Związku Kas 
chorych, związków przeciwgruźliczych i or- 
ganizacyj lekarskich. W wynikn konferen- 
cji wypowiedziano się jednomyślnie za po- 
wołaniem do życia Instytutu. Będzie on pier- 
wszą w Polsce placówką dla nankowego i 
wszechstronnego badania jednego z najdo- 
nioślejszych zagadnień zdrowia. 


DAROWANIE KARY 
DROBNEROWI. 


"Sąd Najwyższy ogłosił wyrok w sprawie 
Bolesława Drohnera. ciągnącej się od prze- 
szło czterech lat. Bolesław Drobner był ska- 
zany początkowo na dwa, a później na rok 
więzienia za wygłoszenie pewnych przemó- 
wień na wiecach przedwyborczych na Po- 
morzu w 1928 roku, Obrońca skazanego B. 
Drobnera, adw. Herman Liebermann w skar- 
dze kasacyjnej domagał się m. in. zastoso- 
wania ustawy amnestyjnej z czerwea 1928 r. 
Sąd Najwyższy ten wniosek obrońcy u- 
względnił i darował B. Drobnerowi karę 
rocznego więzienia na zasadzie amnestji z 
1928 rokn. e 


UCIECZKA ŻOŁNIERZA 
REICHSWEHRY DO POLSKI. 
W ostatnich dniach zbieg] do Polski ka- 


walerzysta Reichswehry i prosił władze pol- 
skie o umożliwienie mu pobytu w granicach 


ANASTAZJA DREWNOWSKA 


DWIE POKUSY 


— Nie. 
gospodarzem. 


Zabrałam się, jak tu mówią, z moim 


KUKIJER ZACHODNI niedzrem ri gruma TYSZ rORXŁ 
3 l A E 


naszego państwa. Przy sposobności podał ja- 
ko Sowad swej ucieczki nieludzkie trakto- 
wanie żołnierzy Reichswehry, specjalnie zaś 
w pulkach kawalerji zarówno przez podon- 
eerów, jak i oficerów, Sam zbieg nie mag! 
już dłużej znieść tego postępowania i zdecy- 
dował się na ucieczkę. 


WALKA ORŁA Z CZŁOWIEKIEM. 


W tych dniach mieszkaniec wsi Januliszki 
koło Mołodeczna A. Pocinn zauważył wie! 
kiego ptaka, który rzucił się do wozu, w 
którym znajdowało się kilka gęsi i indyków. 
Gdy Pociun cheiał drapieżnika odpędzie, ten 
rzucił się na niego, począł go tlue dziobem 
pogłowie i twarzy. Między ptakiem a wio- 
ścianinem zawrzała walka, z której wyszedł 
zwycięsko Pociun, mimo, iż drapieżny ptak 
dotkliwie go poranił. Zabitym ptakiem oka- 
zał się orzeł górski wielkich rozmiarów, kió- 
ry zabłąkał się w te strony. 


PIERŚCIONEK Z BRYLANTEM 
W ŻOŁĄDKU. = 


Niezwyklą skargę złożył policji zamożny 
kupiec si Królewskiej Huty p. Zelig Lmbel- 
ski. Przywiózłszy o godz. 2 w nocy do ko- 
misariatu pannę Marjannę Andrzejewską, 
mieszkankę Łodzi, bawiącą chwilowo w Ka- 
towicach na występach gościnnych, oświad- 
czył, że panienka połknęła pierścionek ż 
brylantem, wartości dwu tysięcy złotych. Za- 
możny kupiec spędził w towarzystwie Jako- 
mej panienki urozmaicony Wieczór. Między 
innemi punktami była w programie także i 
suła kolacja w gabinecie jednego z hoteli. 
Właśnie podczas tej kolacji panienka oglą- 
dając pierścionek kupca, połknęła go nie- 
znacznie. Wohec tego oświadczenia przewie- 


ziona pannę do szpitala Spółki Bramckiej w 
Katowicach, gdzie w sposób 
pierścionek rewindykowane. 


bardzo prosty 


Pradożercu w Waszym domu... 


Siedziele spokojnie w swolm mieszkaniu, 
nie wiedząc nic o tem, że równocześ- 
nia grasuje w nim „prądożerco”... 


CHRONI WASZE © 


CZY . DBA; 


Wkradł on się da Waszego domu równo- 
cześnie z ł. zw. „łanią” żarówką, którą 
kupiliścle, nia bacząc na markę, zadowa- 
leni, że trochę mniej kosziuje. 


Dopiero, gdyście spojrzeli na licznik ele: 
ktryezny, przekonaliście sią o szkodzie, jaką 
Wam wyrządzł „prądożerca”... 


Odtąd chyba kupować będziacie |edynia 


żarówki, których konstrukeja słoi na naje © 
wyżłarem poziomie techniki. 
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„Niemiecki Dreyfuss” 
Epilog afery Bullerjahna. 


W tych dniach rozegnał się w Berlinie 
epilog afery, zwanej „aferą niemieckiego 
Dreyfusa“. Sąd uniewinnił Waltera Bul- 
lerjahna,, który ad rokn 1925 pozostawał 
pod zarzutem uprawiania szpiegostwa 
na rzecz państw sprzymierzonych. 

Lat temu sześć Sąd Najwyższy w Lip- 
sku skazał Bullerjahma ma piętnaście lat 
ciężkiego więzienia za to, iż wskazał on 
członkom komisji rozbrojeniowej tajme 
składy amunicji. Miał on wręczyć ofice- 
rom angielskim, zasiadającym w komisji 
dokładne informacje, o  zakonspirowa- 
mych arsenałach niemieckich. Bullerjahn 
był zarządzającyms kładami w pewnej 
fabryce, mieszczącej się na przedmieściu 
Berlina. Owa fabryka była podczas woj- 
ny głównym dostawcą amunicji dla ar- 
mjr. 


pokazano. Zmieszała 


0, 


Zgrzyt i Szarzyński wymienili znaczące spoj- 
rzenia i pierwszy rzekł do i 
jakoś to zrobimy. Moja głowa w tem, 
żeby panie były w Deptalkowie. 

Anulka mnastawiiła uszu, ale mie usłyszała ani 


Na skutek zeznań Bullerjahna człom- 
ikowie komisji: międzysojuszniczej prze- 
prowadzili w roku 1924 rewizję w fabry- 
ce i znaleźli tam ukryte składy kamalbi- 
nów i części karabinów maszynowych. 
Przez €zas jakiś przypuszczano w Niem- 
czech, że z tego powodu Francja opóźnia 
ła datę ewakuacji Nadremji. 

Dopiero po jakimś czasie nząd niemiec 
ki otrzymał poufną wiadomość, iż osobni 
kiem, który wskaza| komisji skład bro- 


ni jest Bullenjahn. Aresztowano go mie-|g 


zwłocznie i stawiono przed sąd wojenny. 

Skoro wydano wyrok na Bullerjahna 
zaczęty dziać się dziwne rzeczy. 

Ktoś domiósł władzom, że informator, 
który „wsypał* Bullerjahna nie chciał 
złożyć przysięgi nie wyjawił swego na- 
zwislka, nie zasługiwał więc na bęzwząglę- 


pochyliła nisko głowę, 
'eć. gnęla 
rzyński mie 
rysi: 


9, 


dne zaufanie. Okazało się, że sędzia sled- 
eczy nies tarał się nawet sprawdzić wia- 
rogodności słów -anonimowego świada f 
oparł na nich oskarżenie, 

Później dowiedziano się, że owym „3 
nonimem“ był naczelny dyrektor fabry- 
ki, w której pratował Bullenjahn, mie- 
jaki von Gontard. Twierdził on, iż je- 
den z oficerów angielskich, pracujących 
w komisji rozbrojemiawej zwierzył mu 
się, że uzyskano cenne imformacje od 
Bullerjahna. 

Na łamach prasy niemieckiej rozpęta- 
la -się burza. 

Na temat Bullerjahna drukowamo sążni 
ste artykuły, wszczynano dyskusje i po- 
lemiki, niemniej gwałtowne niż we Frap 
cji, w okresie afery Dreyfussa. 

'Wieszcie pod naciskiem opimji publi 
cmej Sąd; Najwyższy zdecydowa? się po- 
raz pierwszy w dziejach  sądowinicbwa 
niemieckiego, ma rewizję wyroku. Bul- 
lerjahn został wypuszczony prowizory- 
cznie na wolność, po sześcioletnim pokry 
cie w więzieniu. 

Podczas rozprawy, kóma zakończyła 
się 4 b. m. dyrektor Gontard został za~ 
przysiężomy. Jednakże z tą chwilą zmie 
nil on taktykę i oświadczyj! sądowi, że ma 
slabą pamięć i nie jest w stanie powtó 
rzyć poprzednich swych zeznań. Pamię- 
ta jedynie, że wspominano mu w pe- 
wanym salonie, w którym bywali ezton- 
kowie angielskiej sekcji komisji rozbro- 
jeniowej” o Bullerjahnie, jako o infor- 
matorze Komisji. A 

Herr von Gontand sumiłował się, ża 
zapomniał „na śmierć“ nazwisko Angli- 
ka, który z nim wówczas rozmawiał. Nie 
pamięta również, czy to był oficer, czy 
też cywil. Żadmą zaś miarą nie jest w 
stanie przypomnieć sobie kiedy owa roz 
mowa była prowadzona. 

Sąd doszedł do wniosku, iż zeznania 
świadka z tak słabą pamięcią nie przed. 
stawiają wartości | mie mogą być miaro 
dajme. Nie chcąc jednakże obrażać pa- 
na Gontarda oświadczono mu, że nie za- 
rzuca mn się klamstwa, gdyż mógl istot 
nie słyszeć jakąś plotkę o Bullerjahnie 
od ondzoziemoów, którzy ze swej stro- 
ny słyszeli ją od jakiegoś z nieżyczlie 


wych Bullerjahmowi kolegów  fabrycz= 
nych. 
Jednem słowem Bnullerjahn został œ 


czyszczony od ciążących na nim podej- 
rzeń. Wyszedł z sądu z podniesioną gło» 
wą witany owacyjnie przez tlumy roda- 
ków. 
| c o opowie] w | 
OFIARA HAZARDU. 
Rabinowicz gra w karty. Przegrał jm 
wszystkie pieniądze, zegarek, papierośnicę, 
wreszcie postawił na kartę własną żonę, 
Przegrał, 
ęśliwym graczem okazał się młody 
Szapirszteim, który też niezwłocznie udał się 
do domu Rabinowicza, by zajnkasować wy- 


raną. 
Po pół godzinie jednak wraca mocno obu 
rzony: 

Słuchaj, Rabinowicz, to jest świństwo) 
Ja idę do twojej żony, a ona siedzi w obję* 
piach Szrajbmana. 

— Skąd tam Szrajbman!? — dziwi się Ra- 
bimowiez — przecież z nim wcale nie gra- 
łem w NE 


EEEE 7 S E E ED 
i zrozumiała. Zaproszenie przyszło, ale jej go nie 
się i 
nie wiedząc, eo odpowiedzi 


cia idzie. Nie potrzebuje sę ciocia żegnać — przy- 
trzymała ja za rękę. — 


o, biegnijmy, — I adoią- 


Danke tak szybko od towarzystwa, że Sza- 


zdążył się nawet z nią pożegnać, bo 


momentalnie rozdzielił ich przepychający się iłum. 
Gdzie Damka? — zapytała, oglądając się 
za siebie Marysia. 


— Odeszła — rzekł markotnie Szarzyński. -- 


— Pamna Marysia lubi udawać chłopkę — 
wtrąciła Anulka. — Zawsze jeździ wozem drabi- 
miastym. 

Zgrzyt zwrócił zachwycone spojrzenie ma Ma- 
rysie. 

-— Sliczna gosposia — rzekł umyślnie cicho, 
żeby Anulka nie usłyszała. — Urocza gosposia! 
Czy dostała pani zaproszemie na tańce do Depta- 
kowa?... 

— Owszem. 

— Przyjedzie pani? — zapytał skwapliwie. 

— Nie... nie wiem. 

— jakto? Dlaczego Panno Marysiu ko... pan- 
no Marysiu, pami będzie dobra i przyjedzie. Proszę 
mi dać slowo, że pani przyjedzie. 

Marysia zawahała się lekko. 

— Moga panie przyjechać razem — nalegał 
natarczywie kapitan, już zupełnie głośno. — Pam- 
no Dasko, słyszy pani? Będzie pani w Deptako- 
wief 

Danka zrobiła wielkie oczy. 

— Nigdy tam jeszeze nie byłam. Nie wiem... 

— Ależ pani Głuska poslala zaproszenie i dla 
Dani. Sam adresowałem. 


Darka spojrzała na. wymowna twarz Amulki | śką 


jednec' słowa. Przycisnęła mocno głowę do ramie- 
niu Danki. 

— Ciociu, czy już wrócimy do mamusi? — za- 
pytała dziwnie potulnym jak na siebie głosem. — 
Moja ciociu kochana! Mnie już zaczyna głowa bo- 
leć z głodu i gorąca i jeszcze się w dodatku boję. 
ż2 mamusia będzie się na mnie gniewać, że nie wra- 
cam. I ma ciocię też. Panie Krzysztofie, niech pan 
puści ciocię. Przecie się nie przewraca. No! 

I wysunąwszy rękę z pod ramienia Danki, po- 
pchnęła Szarzyńskiego, udając, że kaprysi! 

+ Noo! Ciocia jest moja! Moja ciotuchna Da- 
musieńka. 

Objęla ją mocno wpół, tak że Szarzyński mu- 
siał się odsunąć. Danka wyczuła momentalnie, że 
mała jest zazdrosna. Rozgniewało ją to, ale jedno- 
cześnie nozśmieszyło. W każdym razie miła oka- 
zja zost:ła zmarmowama. Nie miała innego wyjścia, 
TE wracać do pan Barbary. Westchnęła więc i rze- 

a: 

, — Dobrze, moje dziecko, wrócimy do mamu- 
si, ale może jeszcze wpienw kupię dla ciebie wstąż- 
'kę do sukienki? 

— Nie — odparła arbitralnie Amullka. — Wstą- 
dobienzenzy. z mamusa. Na miech cip-. 


nasz rozkaz, popanty natychmiastowa cyzekue 
y 

Zgrzyt roześmiał się inonicznie. 

— Okropny skrzat ta mała! Ale, ale. więc pan- 
no Marysiu będzie pami w Deptakowie? 

— Nie mam żadnego środka lokomocji — za- 
śmiała się. jakby z przymusem. — Na spacer pie- 
szy za daleko, a wozem drabiniastym.... 

— Niech się pami nie martwi — wżrącil Sza- 
rzyński. -— [a pnzyślę powóz po panią i po pannę 
Danutę. Ale nie ze dworu — dodał chytrze. 

Marysia zaczęła się śmiać, 

— Ach. dziękuję, dziękuję, Bardzo się cieszę. 
Lubię bardzo tańczyć, a talk mi się rzadko zdarza ja- 
kaś dobra okazja. Najczęściej na chłopskich wese- 
tach. Oberka bardzo lubię... 

Zgrzyt zannucił oberka. 

H Pięknie, będziemy tańczyć oberka. Ale res 
zerwiuję sobie wszystkie pani tańce, panno Marys 
siu, wszyściuteńkie, 

O. o, a, o, ol Proszę bardzo. Bogiem a pra- 
wda. to nie nałeży się pamu ani teden, 


D. c. m 


KINO 


„EDEN” 


SOSNOWIEC, Dęblińska 4. 
tel. 10-95. 


an A 


Z ragba wydawnięsogo. 


WYDAWNICTWA GWIAZDKOWE 
GEBET" ISRA I WOLFFA. 


W powodzi tegorocznych książek gwiazd- 
kowych wyróżniają się szczególnie wydaw- 
mictwa Gebethnera i Wolffa. Jest ich nie- 
wiele: 4 nowości i 5 wznowień, ale wszyst- 
kie na najwyższym poziomie. Odkładając na 
później obszerniejsze ich omówienie, ogra- 
niczamy się narazie do pobieżnego przeglą- 
du. Więc: 

Makuszyński wydał nową powieść: „PAN- 
NE Z MOKRĄ GŁOWĄĆ dla młodzieży od 
lał, powiedzmy, 10—12 do % z azubkiem. 
Historja, jak zawsze u Makuszyńskiego, art- 
cywesoła, arcypogodna i arcyrzewna. Boha- 
terka, — dziewczynisko poczeiwe z kościa- 
mi — ale urwis i zawadjaka, jakich świat 
nie widział — jej figle. psikusy, jej smutki 
dziewczęce zmuszają czytelnika raz po raz 
ta do wybuchów śmiechu, to do łez rozczu- 
lenia. Są rozdziały. np. śmierć zacnego księ- 
dza. którym sam Dickens pozazdrościłby si- 
ły lirycznej. Co tu mówić — najautemitycz- 
miejszy Makuszyński i to jeden z najlep- 
szych. 

Prawdziwą nowości 
współpracy Makuszy . Walenty- 
nowiczem poczęte „ KOZIOŁ- 
KA MATOŁKA". Jest to niejako film ry- 
sunkowy, utrwalony na (doskonałym) papie- 
rze pomysłowem piórem Makuszyńskiego i 
świetnym barwnym rysunkiem Walentyno- 
wieza. Naprawdę rewelacja humoru. pomy- 
głowości, dyn ię ma wiersza, w któ- 
rymby się coś nie działo, niema czytelnika. 
któryby się nie śmał do rozpuku. Jeżeli do- 
damy, że jest lego 120 czterobarwnych ry- 
sunków na ofsetowym papierze większego 
formatu, żę wspaniala książka ta kosztuje 
tylko zł 5.50, to.. wmiosok wyciągną sami 
czytelnicy, spiesząc tłumnie do księgarni. 

Również świetnie wydane i tanie (bo po 
zł. 2,50) są dwie książki dla dzieci: A. Bo- 
gusławskiego „MAŁA TERESKA* i E. Szel- 
burg-Zarembiny „MOJE WIERSZYKI“. Bo- 
gusławski podejmuje i modernizuje z naj- 
większem powodzeniem tradycję ÓOr-Otową: 
jego wierszyki i proza rymowana trafiają 
do wyobraźni dziecięcej prostotą a zarazem 
pomysłowością i jakimś szczególnym cie- 


zgodnej 


płym, ojcowskim tonem, Książkę tę barwnie 
i a (BEAM St. Bobiński, „Moje wier- 


szyki” Szelburg-Zorembiny odznaczają 
się wdziękiem i śpiewnością, umiejętnością 
wdrożemiasię w proste ale zarazem niezwy- 
kłe koleiny rozumowania dziecięcego, Tlu- 
stracje do tej książki W. Zawidzkiej zasłn- 
gują na najwyższe pochwały. 

Że wnowień — również bardzo tanich — 
wspomnijmy „ALĘ W KRAINIE CZARÓW* 
— klasyczne arcydzieło angielskiego humo- 
ru, do. którego dziś przyznają się nawet 
francuscy surrealiści. „GUCIA ZACZARO- 
WANEGO* Urbanowskiej, komuż nieznaną. 
a dziś szczególnie aktualną powieść o Guciu. 
za lenistwo i brak szacunku dla pracy prze- 
mienionego w muchę i w tej postaci obser- 
wującego wieczny ruch i pracę wrącą w 
przyrodzie, kapitalne „DZIECI PANA MAJ- 
STRA“ Niedzieli, i figle i przygody jego 
dzieciarni. spisane świeinym wierszem Rogo- 
szówny: dawno niewznawiane „POWIASTKI 
KRóCIUTKIE* Niewiadomskiej w formie 
niefrasobliwych opowiastek dla małych dzic- 
ci, podające wartościową treść dydaktyczną: 
i wreszcie pierwszorzędną „WYPRAWĘ PO 
SKARBY“ 1 M. Zaleskiej — zawierającą 
wszystko, czego żądać można od dobrej 
książki przygód: barwną żywą aakcję, u- 
miejętność trzymania uwagi czytelnika w 
napięciu, zaskakiwania niespodziankami i 
zagadkam, dzielnych sympatycznych boha- 
terów, egzotyczne tło australijskie, mnó- 
stwo wiadomości przyrodniczych i krajo- 
znawczych, podanych w barwnej i ciekawej 
formie. ` 

Wszystkie te książki są doskonale wyda- 
ne, barwnie ilustrowane, a i, co dziś naj- 
ważniejsze, bardzo tanie. 


„KRYZYS WYCHOWANIA I OŚWIATY". 


Zagadnienia wychowawcze į oświatowe wy 
sunęły się w Polsce w ostatnich czasach na 
czoło zainteresowań społeczeństwa. Reda- 
kcja „Myśli Narodowej“, pragmąc szerokim 
kołom inteligencji <lać materjał orjentacyj- 
ny w tych sprawach, zwróciła się do znaw- 
ców tego przedmiotu z prośbą o opracowa- 
nie najważniejszych tematów z dziedziny 
wychowania i oświaty w Polsce. Wskutek 
tego powstała książka, która w tych dniach 
ukazała się w ruchu księgarskim pt. „J. Ha- 
jewicz i S. Jaworski: Kryzys wychowania i 
oświaty”. 

Rozpoczyna się ona obszerniejszem stu- 
djum na temat myśli o „Wychowania pań- 
stwowem”'. w którem omówiono zagadnienie 
wychowania państwowego ze stanowiska obo 
zu narodowego. W następnych rozdziałach 
przedstawiono niedolę szkolnictwa powszech 
nego: „sanację' szkoły średniej, niestałość 
pracy nauczycielstwa, upadek szkolniatwa 


„CURJER ZACHODNI" niedziela 11 grudnia 1932 roku. 


DZIŚ OSTATNI DZIEŃ 


Wszyscy muszą zobaczyć!!! 


MATA-H 


FILM 


Obsada: GRETA GARBO, RAMON NOVARRO 


W sobotę I seans o 4-ej w niedzielę o 2.15. 


dych“. Ostatni rozdział poświęcono obecne- 
mu stanowi prac w dziedzinie oświaty poza- 
szkolnej i ujemnym następstwom wpływów 
sanacyjnych na tym terenie, Książka obję- 
tości 7 i jedmej czwartej arkuszy druku za- 
wiera mnóstwo materjału faktycznego, o- 
partego o cyfry urzędowe į z tego powodu 
ma pierwszorzędną wartość, jako infonmator 
o tem, co się dzieje u nas. Zaznajomić się 


w okresie rządów sanacyjnych i pokrzyw- 
dzenie ludności polskiej w nowej ustawie 
szkolnej. Znajdziemy tu szczegółową ocenę 
tego, co dzieje się obecnie w naszem szkol- 
nietwie, ujemne skutki polityki sanacyjnej 
i niebezpieczeństwa na przyszłość. Osobny 
rozdział poświęcono obecnemu stanowi ad- 
ministracji szkolnej, podporządkowanej cał- 
kowicie sanacji ze szkodą dla interesu ogól- 
nego. W rozdziale pt. Walka o duszę mło- 
dzieży — podano imteresujące informacje © 


Dzieje najgłoŚniejszej kurtyzany szpiega 


WT 


EMOCJONUJE 


MILJONY 


WKRO 


TCE: „BOCZNA ULICA” 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
J. RĄCZKA 


a 


wysiłkach sanacji w celu zdobycia wpływu 
na młodzież szkolną przez opanowanie ist- 
miejących organizacyj lub tworzenie no- 
wych, jak „Straż Przednia“, tudzież przez 
specjalne wydawnictwa, jak „Kuźnia Miło- 


Jedna ogromna rodzina 


na całą wieś. 


W. Czarnych Górach angielskej Wa- 
lji istnieje wieś, która zwróciła specjal- 
mą uwage socjologów angielskich z oka- 
zji serji odczytów na temat klanu, da- 
wmej „komórki socjalnej“ Wielkiej Bry- 
tamji. 

Wieś ta odznacza się tem niezwykłem, 
że zamieszkuje ją w całości jedna ogrom 
na rodzima. Nazywa się Mac Turk i ka- 
żdy z jej mieszkańców nazywa się ró- 
winież Mac Turk. Mniejwięcej sto lat 
temu zalkupil tu miewiłką posiadłość pe- 
wien Szkot tego nazwiska, Z powodze- 
niem uprawiał hodowlę bydła i zbóż. 


z jej treścią jest obowiązkiem nietylko dzia- SOSNOWIEC, 
łacza społecznego, nauczyciela, ale i rodzi- Prez. Mościckiego 13. 
ców. Tel. 8-38. 


cena niska, zaledwie 2 zł, 50 gr. Nabyć ją 
można przez każdą księgarnię. 


Sklad główny w „Domu Książki Polskiej“. i Dabrowa Górn. Król. Jadwigi Nr. 7 


Urządza pogrzeby od najskromniej- 
szych do najwspanialszych, przapro- 
wadza ekshumacje i przewozy zwłok. 


Karawany. Dekoracje. 
WIEŃCE 


Ceny bardzo przystępne! 


Mniej zasobnym dałeko idące 
tęp stwa. 


rozszerzył swoją posiadłość, ożenił się i 
miał kilku synów, którzy wszyscy pazo- 
stali przy rodzinie. Córek było również 
kilka. Ojciec za warunek postawił, że 
mogą wyjść za mąż tylko za człowieka 
nazywającego się Mac Turk, Posagi by- ` 
ły ponętne, to też ze wszech stron zbie- 
gli sęi młodzi Mac Turkowie. 

Dziś, po trzech generacjach, nie się 


pie ARE pod tym względem. Szef i ŻN NAJUPORCZYWSZE 
lanu, Michael Mac Turk, nie dopuszcza ; r f 
do wsi żadnego cudzoziemca. Nawet ko- | BOLE GLOWY 


reşpondencja nie dochodzi do wsi; listo- 
nosz składa ją w sąsiedniej miejscowo- 
śści Sennybridge, gdzie jeden z Mac Tur 
ków zgłasza się po jej odbiór. 


| 


| NA GWIAZDKĘ! 


miar oryginalne. 


Wielki wybór wizytówek, ozdoby 
choinkowe, galanterję poleca po 
cenach bardzo przystępnych 


SKLEP POLSKI 


BĘDZIN 
MAŁACHOWSKIEGO 7. 


SKRZYPCE 


mandoliny, gitary, futerały najtaniej 


w księgarni „Polonja“ Sosnowiec Ha- 


le „Roxwoja”. Tamże okazyjnie do 
sprzedania Encyklopedja Trzaski, oraz 


„Polska Jej dzieje i kultura”. 


7858 


f NTT 


ARTY areni 


DOM SPORTOWY 


„STADJON* 


KATOWICE, 3-Maja 25. Telefon 96. 
Uwaga na firmę i adres. 


s PIT 


7828 Cenniki bezpłatnie. 


FUTRA! 


NAJTANIEJ FUTRA! 


SKŁADY FUTER 


L. GOLDSTEIN i N. TENENBERG 


BĘDZIN, ul. Kołłątaja 14, I-sze piętro. —  Telefen Nr. 1-40. 


POLECA JĄ: futra damskie, męskie, kołnierze, etole i t. P 
oraz różne skórki krajowe i zagraniczne w wielkim wyborze” 


WYKONYWU JĄ: we własnych warsztatach, wszelką 
rebotę w zakres kuśnieratwa wchoduącą. 


URZĘDNIKOM ULGA W SPŁACIE. 


WauasccznczaczszazneczzenanuzanESsuuanZzOzzac 


mieni mw racie ze | 


7152 


eaexaesonesasesnnsennt I 


Zwyczaje Mac Turków są ze wszech 
Żadna ich kobieta nie 
może opuścić wicski ibez eskorty któregoś 
z mężczyzn. W ten sposób klan ubezpie- 
cza się, żeby jakiś obcy przybysz. idąc 
za zwodniczym głosem syreny, nie ze- 
psuł czystej krwi. 


[M 


NA GWIAZDKĘ! 


Poleca wielki wybór wykwintnego elegan- 
ckiego własnego wyrobu OBUWIA: męs- 
kie, damskie, średnie i dziecinne, oraz śnie- 
gowoe i kalosze w najmodniejszych fasonach. 


Pa cenach bardzo niskich. 
DEERE OWCZE O ESSA 


I 


jA 


ALE KONIECZNIE 
Z TYM ZNAKIEM > 
FABRYCZNYM W PIERS 


FABRYKA CHE! FARMACEUTYCZNA [ØRS 
<AP. KOWA Ki» waRSzawa HA 


„HIGIENA ” 


Pieraszorzgdoa tlenteyezaa Praleia Bielizny 
A. MACUGOWEJ 
SOSNOW:EC, ut. Pilsudskiego Mr. 30, Telef. 7-10 


Filja: ROŹDIEŃ - SZOPIENICE 
ul. Piłsudskiego 45. 


w 


Pralnia moja jest pierwszorzędną 
w zakresie prania i prasowania. Spe- 
cjalność: prasowanie najnowszych fa- 
sonów kołnierzyków „Eterna“ i „Ela- 
stik“, jak również firanek i kap, blu- 
zek, sukien, bielizny stolowej, poście- 
lowej i t. p. Wykonanie szybkie, sta- 
ranne i czyste, bez wszelkich domie- 
szek niszczących bieliznę, po cenach 
znacznie zniżonych. Na żądanie posy- 
lam po pranie i takowe odsyłam. 


7938 Ostrzegam jednocześnie, że Elektrycz- 
na Pralnia Bielizny na Pogoni, nie 
ma nie wspólnego z moją, oraz Vilji 
swojej tamże nie posiadam. 7957 


Polecając się względom Sz. klijenteli 
Z poważaniem 
A. MACUGOWA 


mame ——. 


NA GWIAZDKĘ! A GWIAZDKĘ! 


NAJMILSZYM PODARUNKIEM BĘDZIE 


KILIM 


ZAKUPIONY NA WYSTAWIE KILIMÓW 


w Sosnowcu, 3 Maja 14 (dom kolejowy). 


Oryginalne motywy huculskie lub kompozycje arty- 
styczna, bogate wzory, przepiękna gra kolorów. — 


WYSTAWA OTWARTA OD GODZ. 9 RANO 
DO 8-EJ WIECZOR. 


WSTĘP BEZPŁATNY. 


Sprzedaż xa gotówką i na dogodne warunki spłat. 
Ekspoxytura: KATOWICE, SW. PAWŁA 9. — — 8064 


KUKJER ZACHODNI" niedziela 14 grudnia (952 roku. 


Na Gwiazdkę! | 


Jestesmy przygotowani! 
NA KAŻDY GUST 
ZA KAŻDĄ CENĘ 
W ZNANEJ JAKOŚCI — 
NAJŁADNIEJSZE 
DLA KAŻDEGO NAJLEPSZE 
DLA KAŻDEGO NAJODPOWIEDNIEJSZE 


CENY NIŻSZE OD WSZELKICH CEN WYPRZEDAŻOWYCH I! 


Polecamy się Sz. Klijenteli Il! 


NATAN ABRAMCZYK 


SOSNOWIEC, MODRZEJOWSKA 23. TELEFON 4-53. 
Fabryka modrodów Spółka Akcyjne, Oświęcim 1. = [||| - Trykotaże, bieliznę damską i męską, pończochy, torebki etc. | 
KIER AED ane OO OWA EET ZÓ 


Biuro sprzadaży: — Sosnowiec, Małachowskiego 2a ||| Somma poster 


PORTRETY ema an] 


Gwiazdk Ita Zakład Kuśnierski 
na Gwiazdkę o zł. .. © . 
FOTOGRAFJE RETUSZOWANE | Rechnic l Lewkowicz 
|| 
i 


nie tylko wyprodukowanych, ale sprzedanych samochodów A 
PRAGA świadczy o powodzeniu tej marki. Ten wielki sukces jg 
zawdzięczamy pierwszorzędnej jakości materjału oraz solidnej 

konstrukcji. 116 


OSWIĘCIM - PRAGA - AUTO | 


— NAŁĘCZÓW — 


Idealne miejsce dla spędzenia świąt. 
Bridge — tańce — sporty — wyborowa kuchnia. 

DLA STAŁYCH GOSCI DNIE. SWIĄTECZNE BEZ DOPŁATY. 
Dla przyjezdnych na święta za dnie 24, 25, 26, 31 grudniai 1 atycz- 
nia dopłata do obecnych cen pobytu po 4 zł, ed osoby, — — 
Ceny obecne: ryczałt pobytu i kuracji za 21 dni ad zł. 240— 
do 280.— pensjonat od 7.50 do 10.50 zł, zależnie od pokoju. 
Zapisy i informacje: Warszawa, ul. Koszykowa 39 lub poczta 
Nałęczów Zakład Laczniazy. 7763 


Będzin, ul. Małachowskiego 21. 
6 sztuk 2 zł. 25 gr. Telefon 3-67. 7251 


Wykonywa wszelkie roboty w zakres kuśnierstwa wchodzące x 
własnych i powierzonych futer. — Obsługa fachowa i solidna. 


CENY NISKIE. 


i 


FOTO-LAZA 


=== |. FUTRA! PUT NĄ Na gwiazdk PIANINA 

przez iS a wiaz. Ta 

SOSNOWIEC, PIŁSUDSKIEGO 14: | S cmm GIR GER CHED WEA EEN SSE E EE S AR ED ED OKA T J i (NN nieporównanej jakości 
EOE 


HE od zł. 1.600.— począwszy, także na raty 

> poleca: Największa Fabryka Pianin 
s w Polsce 

7 Skład Fabryce KATOWICE 

B.Sommerfeld. u Kościuszki 16. Tel. 28-98: 

Wpłaty uiścić można ewentualnie po świętach. Dostawca Państwowego Konserwator- 

jum Muzycznego w Katowicach. W niedziele przedświąt=czne nasz skład otwarty. 7800 


najniższe ceny, 


1825 DOM SRORTOWY P liśmy dl h PP. Klijantów 10.000 kompletó 
| PRETO MALTA 
, ych, pierwszorzędnych towarów, nadających się dla każ- 
PS T A D J O N dego domu po canach ściśle fabrycznych, a więc Ś FEET dł 73 M 
KATOWICE, 3-Maja 25. Telefon 96. ym tymczasowy masy upa ości Drama eryna 
tylko za zł. 13.70 i Szaji Rozenblata, handlujących pod firmą „Abram Meryn 
wysyłamy: e eee e E i Ska“, adwokat Halina Awrutin, komunikuje, iż w dmiu 16 
męską zim. trykotową w najlepszym gatunku, luh 1 parę ka- grudnia 1982 r. o godz. 9 m. 50 rano w gmachu Sądu Okręgo- 
lesonów tryk, zim., 1 szal męski weiniany inb i szal czysto jed- wego w Sosnowcu adbędzie się zebranie wierzycieli z niastę- 


ŁYZWY izy, || Na Gwiazdkę... 


Uwaga na adres. — Canniki bezpłatnie. 


z wabkny, 2 pary skarpetek zim h, 1 krawat świąte t 
RESTAURACJA HOTELU EUROPEJSKIEGO ohn, paiwabay 1 shake biano 2s alaska "o na D| pujacym porządkiem dziennym: 
latę pocztową zł, 2.50 płaci odbiorca. Powyższe towary wysyłamy każdemu po A 4 
W KATOWICACH r E E NE E 1. wysłuchanie spawozdania syndyka tymczasowego. 
Pierwsxorzędne obiady takowy ZPA m aaga natychmiast zwracamy. 7996 2. zawarðie układu z upadlą firmą, względnie utworzenie 
i oiae x 3 = zł. 1:30 Zamówienia prochy adresować: |. związku wierzycieli i wybory syndyka ostatecznego. 
8 Parson 290 Firma „A. Nechamkis“ Sysd 
mA leper jg el ja yta ye Łódź, skrzynka pocztowa 178. yndyk Tymczasowy 
| HALINA AWRUTIN, adwokat. 
| p CEARB 7. Ea ZERA" 
KINO Arcydzieła dźwiękowego p-g słynnej powieści P. BENOIT 
|„ZAG » | 9 
|„ZAGŁĘBIE” | ATLANTYDA” (DEMON MIŁOSCI) 
1249 DAWNIEJ 99 ETEO LETEN REES OEB WS TEET A ' 
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY% | w roli tytułowej: BRYGIDA HELM. ——— Początek seansów o godz. 3 p. p. | 
-= 


- aaa are 
| DZWIĘKOWE KINO | z 99 | ANONS! | 
99 D PIĄTKU 9 Nast 
„E ALACE 4 GRUDNIA I DNI 29 A RO GAEBRUNA Sg CT. 
i według szkicu „ W rolach głównych: Danuta | | i 
a, add dk. 5 r i NASTĘPNE „ Arciszewska, Zbigniew Staniewicz, Andrzej F- Bzmincrzteja J [i | (AMOK 
l . Í Antoni Adamczyk, Eryk Larski, —:— Początek o godzinie 2-ej. Dostojewskiego 
ZPO Kabi] = 
i KINO DZWIĘKOWE Ę Pierwsza polska 100 proc. mówiena i spiewana komedja sportowa Pozenki 2 dla 
A 7 „100 metrów miłości” 
ARS” | STO METRÓW MIŁOŚCI |2uziga| 
A $ sz 5 cl 7 irog ę slow IOxX. Ka ia 
KAR Miamor ia aw PETE 
a , K. „ M. UŁSKI i inni. paceay, KOBIETA SZPIEG 
Guarne EEE KAMIENIC, RYDZE SPRZEDAM BUDKA ŁYŻWY (S3 


KUPNO pencions tiw R ma kiszone, adne. beezuł-| maszynę . diugą dzie- duża, powa nadająca | hurtowo i detalieznie 

A jatków ziemskich, go- kg. zł, seeyan ów — |5 na sklep spożyw-| sprzedaje najtaniej — 
i SPRZEDAZ spodarstw, parcel, by surowe ładne í kg. ace: gia jek czy do sprzedania. — past i KENE ul. 
mamaiuam | Młymów, tartaków, „o-|12 zł, bryndza praw- CNC 2 29,| Sosnowiec, Dębowa 62 | 5 Maja 22, tel. 22-50. 
OKAZYJNIE raz małych domków | dziwa owcza beczułka| Turlej. 7969 7805 7831 


m. 4. 
Ą podmiejskich, naj-|5 kg. 10 zł, gogodze z ” 
JAG auta wieś e m bruszwice naia z AUTO STONE 
rowe ion z] siada biura awel“, | cukrem beczułka 5 kg.| cięż R 
Przyczepką „Grif if kraków, Grodzka 60 | 12 zł, mił SAR E ERNE S En E 
Be 


Sztyft” zupełnie w do| Iel. 108-60. Zgłoszenia| ny górski beczułka 5 w dl TAC 

brym stanie, oraz du- przyjmuje oraz infor- A P d BĘ RI w dobrym stanie da b : 

i okarka 1 i púl mt.| macji udziela bezpłat Be, E T w sprzedania, Śląsk, Bo- iiapewno będziesz zdrowszy 

zo SN czwarte mir. j nie 7129] reczek 5 kg. 12 zł, —| gucice, ul. Ryszarda 9. d oz K 

| Miec EET Sosio OKAZJA! posyla pana za po- 7999 Ksi żk Sztu poznasz Fęgaretwą 
0 0 ; 7-4 . aniem m — | T 

m. i. 7913| Sprzedam skład spo- | Pinkas Słumer, Kosów LICZNIKI AZKE „0Z uka Kręgarstwa 


D III 
Chemika D-ra Franzosa, 


iedyny radykalny i wypróbowany środek 
(nacieranie) przeciw 7017 


REUMATYZMOWI 


kłuciu z powodu przeziębienia, postrzała- 
wi, ischiasowi i tp. Wszędzie do nabycia, 


WYROB i GŁOWNA SPRZEDAZ 


APTEKA MIKOLASCHA 


5 żywczy, dobrze prospe | k-Kołomyji. 7832] używane Siemens ku- OD 2 Pawłowski, Podmichalę LWOW KOPERNIKA 1 
r p REEDA, rujący. w Siemianowi- | =———cqoatt= | puję okazyjnie hur- p. Kałusz. Po przysłaniu 3 zł. przekazem 3 
idę trybową żelaz-| cach, od zaraz. Infor- tem idetalicznie. Ofer lub P.K.O. Nr. 153089. 7993 


ACH TAK!.. 
mi, abym wyjechał zagrə- 


a 
rzesza z ,— Poradzono 
R 3] 3 z A DICR, 
E T TES 
— Nie mego radcy prawnego! 


| GREENE x wystawowa osaklona} ty sub „Liczniki“ 
l ą Sosno-| macje: Jan Szczerba, fa% 533 = i M PE r 
BA : 2 x 250 uo sprzedania | Polska A. ja í - 
Wiec, Kreta 2 m, 2. | Siemianowice Śl, ul | Sjunowiec. Prosta 1 graficzna Eora 
7821 | Bytomska 51, 3855 1604 2952 


12: 


UZDROWISKA. 


ZAKOPANE 


ul, Zamojskiego Pen- 
sjonat „Pani Zosia” 
blisko centrum, poko- 
je komfortowe. ceny 
zniżone. 7801 


— Pensjont „Jorda- 
aówka”, ul. Zamojskie 
go, świeżo odrestaura- 
wany, pod; zarządem 
B. Piotrkowskiej pole- 
ca sloneczne pokoje. 
bieżącą wodą. wykwin 
tną kuchnią, wszelkie- 
mi wygodami, Telefon 
450. i 


— komłtórtowy pen- 
sjonat „Puzystań* Ru- 
meldowej poleca po- 
koje na Święta, Ceny 
przystępne. 7958 


— „Kubinówka* Kru 
pówki. ‚Ceny przystęp 
ne. Prowadzi ślązak. 

7855 


— Pięknie położony. 
romfortowy pensjonat 
Eldorado” Jadwigi 
Kuriandówny, ul. Pił- 
sudskiego, telefon 558 


Centnu — blisko | z śroedniem wykształ-| qymość: 7 sk r ET Odbiorcy kupujący w grudniu na 
Skoci, s Bias cie- kemi RAA, no- AAC +2 cdi EO ; AA Aaa e na bez- 
a ORA, Ey ZPO "AA miedzy godziną 15—16.] Jam'y wiśniowy, mali- SĄ płatny pobór energji elektryczne] 
Nina "Ceny miskie. | „„Skromne oyma 7513 | nowy, truskawkowy. do zakupionych aparatów w ilości 
ENA 7851 mad Ero OD ZARAZ pomarańczowy po zł. 10 kilowatogodzin. 
= - RIEŃEA _ w centrum Sosnowca e A słój ga pót Ke: 
RABKA PA / dnży EMMONS kamo| oo M EKSTrEKI 
1 młoda, przystojna. in-| fortowy pokój, odpo- majprzedniesze __ a GLERTROWNIA ORRĘGOWA W ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIEM 
— Ponsjonat „Ro- teligentna poszukuje | wiedni również na kg. AE” = Spółka Akcyjna 
kitna“ Wygamowslkich | precy jako gospodyni | kancełarję, centralne | -"Poszki. taso ki. ja- f r b 
Słoneczne pokoje — |" samotnego pana. —| ogrzewanie. Tel. 582 | rzyny mieszane, kiom- REAS ; Informacje i sprzedaż w sklepie Elektrowni w Sos 
balkony — tarasy — | Zgłoszenia .Kurjer Za 7854| poty. boki owocowe, JAN MUCHARSKI nawcu, przy ul, Dęblińskiej 1, róg Piłsudskiego. 
leżalnie — kąpiele | chodni* Dąbrowa dla | =mmmmemamemem | COKierki Śmietamkowe | WWWWNWWWNNCZSZRZWRNEN 
Ceny przystępne. — | Panienki". 7991 |3 i 4-ck POKOJOWE|i inne. Wysyła za po- ) zyć 
Tel. 89. 7852 | w» | MiESZkaMIA komforto- braniem  pocztowem: FARBY, PŁYTY KOKS PRZEDŚWIĄTECZNĄ 
ADMINISTRACJI A pea „ ||po taryfie ulgowej] pokosty i przybory GRAMOFONOWE . RAA > p awe 
3 R we z wszelkiemi wy y OWEJ g do wszelkich celów ta-| wysprzedaż po cenah 
RYSTRA nieruchomości prowa- | gqdami oraz pokój u-| paczkami żywnościo- malarskie gwaranto- | najnowsze _ przeboje| nio do sprzedania. sta-| niskich a 
amea zaczna | dzenia księgowości poj meblowany do wyna-|wemi Hurtownia towaf wanej jakości polecajpo zł, 2,80. SKRZYP. || AWARIE icz E gorsetów mij 
AGE LEE r MIE szukuje urzędnik zna- | ęcja. Reymonta 10, —|rów kolonjalnych — Franciszek Pietranek.| CE po zł. 12. FUTE- Tosk n BCh So, ma | sów i stamiczków, Pa 
NE kowiko Dra Sza. | 98 w Sprawach po-|Sochewiee 7819| Piotr Drabecki. Kro-| Sosnowiec, Prez. Mo-|RAŁY do skrzypiec Ta 2 GR Na: sno 5 Ikon apa 
reade Bose] datkowych i sądowych bia. powiat Gostyń | ściekiego 15. Telefon | |nksusowe po zł. 7,50. Telef A DER 7925 | systemów „Rozalju” 
kolo Białej dla osój,] może złożyć zabezpie POKOIK Wlikp. 2858 | 11-57. Ceny przystęp-| Smyczki po zł. 2,50. | ccana | Sosnowiec, Dęblińska 
m AE RAN odpo. | czenie tuh kaucję. —| wraz z umeblowamiem | =="======ua=aaa | 11. + 1249] MANDOLINY po zł. osLowiEC, „DON 
Żonka lub Ionia | Wiadomość w Admini. | odstąpię. Wiadomość: NIEOPRAWIONE |== |12 Loleca Jakubiński. ZŁ. 10.000 |n 1 Się 
SRA Ue oeaan |istracji: 7851 | Dąbrowa. Łukasińskie KSIĄŻKI REKLAMY KINOWE | Sosnowiec — Modrze- 
paraman w CZAS go 16. Złotnik. które nowi Prenume-| wykonywa artystycz- jowska 45 7863| poszukiwane na pier- 
Er kszy ph d may a |: i; mi wzm am | T2tOrZy „Knurjera Za-| nie po niskich cenach E wszy numer hipoteki s 
RENE GAZE LOKALE =="NAUKA A chodniego" otrzymują.| Foto — Stelmaszczyk,| NIE DAJCIE SIĘ | nieruchomości warto- DO sprzedania 
, 7 chętnie biorę do opra- Sosnawiec - Pogoń, ul. WYZYSKIWAĆ ści zł. 100.000. Zgłoszu 
„USTRON PERŁA SRS O I WYCHOW. SĘ Lie nij ea; Oria 4. 255 pariaczom i pośredni- nia sub; KAKARZ zaraz z powod 
3 ŻE >: a zy com. órz Administracji niniej- i i 
BESKIDÓW“ nas J a m ||ec, ul. Chemiczna GABINET A Gab JASIA = a k u EEEE zmiany interesu 
at: mma | 7 kuchnią | wygodami TANGANIŁLA 4 kosmetyczny i masaży! ne To oty oddają ob-| szego pi : 
Wspaniale tereny nar T e AWEWA tę i inne tańce wyucza 12 — Józef Cader. leczniczych D. Skibiń-| 277, gdyż 'majsolid- SKLEP 
ENIE Gel pensia | o e eea anta kali szkola is KEEANinYAC: GRZYBY skiej. Ceny niskie, —| mei RUREK Ek STROJENIE i 


nat Jamróza telef. 11 
Gwarantuje troskliwe 
zavpiekowanie się go- 
śćmi Przyjmuję także 
dzieci bez towarzystwa 
rodziców. 7960 


ŻEGIESTÓW-"DRÓ! 
CADES; DETE E 


— Zdrojowisko cały 
rok otwarte. Sezon zi- 
mowy rozpoczyna się 
1 grudnia.  Szczawy 
żelaziste. Kąpiele mi- 
neralne i borowinowe 
Czas zamawiać poko- 
je na okres Świąt, — 
oszt dziennego poby 
tu od 650 do 14.00 zł 
Odwrotnych bliższych 
informacyj udziela — 
Komisja Zdrojowa, 


POSADY 
i PRACE 


KOBIETA 
uczciwa, bezwzględnie 
zdrowa z młodym po- 
karmem do 2-miesięcz 
nego dziecka poszuki. 


wana. Zgłoszenia dof, 2 POKOJE d nie [otele-łóżka na spoj fotograficzne, łyżwy. | Ozdoby choinkowe, | rzeć można i kupić] Pasy į binstonosze 

Komijse Zahodno kuchnia z wszelkie-| sób kanadyjski. Ceny| zegary, zegarki, naj-|instrumenty muzyczne | niedrogo u mnie, lub EN zoonych p || || 8 8 [| 60 i 

© dow dnik e h mi wygodami do wy-| wyjątkowo  przystęp-| taniej poleca: Scha-|poleca: Białas, Sosno-|w Zakładzie tapicer-||-ca Si, Chorzelska — | 
e ; "| najęcia, Wiadomość: ne. Warunki płatności| bowski — Dąbrowa, | wiec, 5-go Maja 8. smki Pama Ratajskie-| Sosnowiec, Pilsudskie- 

pod „Pogoń“. 8091 tel, 7-97. 7850 Í dogodne. 78101 Sobieskiego 10. 7939 7916|go, ul, Nowa 14. 7820Ígo 14, j 8 LO 8 8 


Drukowano farbą rotacyjną fabryki farb drukarskich 


(GŁOSZENIA: 
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NAJTAŃSZE 
trumny w zakładzie 


pogrzebowem Pogoń. 
Marjacka Z drugi zz- 
kład od INowopogoń- 
skiej. Karawany bez- 
nłatnie. 7313 


WSZĘDZIE 
rozpowszechnione no- 
wioezesne megle kor- 
bowe salidnej budowy 
bowe solidnej budowy 


$ NU 


załatwia przewozy towarów nako- 
lej i z kolei,- uskutecznia przepro- 
waduzki I masowy przewóz to- 
warowych zakładów przemysłowyoh. 


z A E się, zajmują małe 

Sosnowiec, Piłsudskiego Nr. 48. miejsce, a GAIA bie 

7856 Tal. 10-14. gu, prasują bez wszel- 

È kiej raan ślicznie 
SE STENA © WED E gp wszelką bieliznę, — 
SEETEG CEEA | Hd przedstawiają pierw- 
PANIENKA 5 POKOJOWE szorzędny sprzęt dla 


; ; j mieszkanie komfort. | każdego domu — po- 
EE EIC. 2 wygody do wynajęcia j leca tanio Andrzej 
ies, laik dle dzigci. Prosta 12. 8061 Earki. TES. yk okł 
życ dobrze w w GMACHU RE WSO SE 
andlu. zna szycie TES Sa > 
a Puja| E AWYPOK Zar KINO 

AE I | wodowego racowni- s j! 
Dąbrowa dla „Inteli- | ków Przemyslowych i| % POWA. APO UDA 
gendna”, 7802 Handlowych Rz. P. w dłym Janie Rakow- 


skim zaraz do wyna- 
jęcia. Wiadomość: So- 
snowiec, Długa 18. tel. 
12-80. 7999 


KONSERWY 
PUDLISZKI 
Włoszczyzna suszona 
botowa do natychmia 
stowego użytku 1 kg. 


suszonej = 12 kg. 


Sosnowcu, ul. Sienkie- 
wicza Nr, 17-a są do 
wynajęcia trzy lokale 
parterowe, nada jące 
się na biura, pracow- 
nię, aptekę iip. oraz 
dwa lokale mieszkal- 
ne, składające się z 5 
i 2-ch pokoi i dwa po- 
koje pojedyńcze. Wija- 


PRZYJMĘ 

wspólnika. względnie 
sprzedam skłep kolo- 
njalno - spożywszy w 
śródmieściu.  Wiado- 
mość w Administracji 
7852 


PANIENKA 


róg Podgórskiej 24. 
7067 


ODSTĄPIĘ 
sklepowe 


Sosnowiec. ulica Sta- 
szica 17 obok przystam 
ku autobusowego. 


choniowej Na nowe 
kółko przyjmie jesz- 
cze dwie trzy trzy pa- 
rv. Dobrane towarzy- 


prawdziwe.  borowil 

gatunek najlepszy zł. 
1550, łamane 6 zło- 
tych kilogram. Brusz- 


Sosnowiec, 
Nr. 7. 


73 
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urządzenie 


3 ubikacie sklep lub|stwe- Udzielanie nry-|nicowe konfitury na HCE PA. szki 16. tel. 28-98. 5 > 
T E Fa TAa watmych lekeyj. War-ļ| cukrze 5-kilowe wia- Kosmetyczka > ene PiN 5 7835|z miast Zagłębia. 
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— - 755 |si dobrze wytuczene| Ewę „; Hambuzeerowal elęfonować 367 „dos | GURGULA Wiadomość w Ad 

5 POKOJE 150 zł, kilogram bitej sa Gz A ER r ministracji, 796: 
z komfortem do wyna „ UDZIELAM wagi. indyki 1.80 zi.| Sosnowiec, Piłsudskie- PRPORZPŁS HERSO n A 
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nl. Żeromskiego 12. Jel 1ezyka niemieckie | to, Karpiń usz-| Masaże lecznicze, Usu š * | chorych, niedokrew- 
7912| go. Sosnowiec, tel. 1-91 |: E wanie wągrów, zmar- Na Gwiazdkę!!! Słn- 


7805 s Ą 
» szczek.. Maseczki bal-| chawki od 8 zł. Gło- a 
POKÓJ O MASAŻYSTA samiezne, upiekszają- | śniki od 10 zł. Konden Izby Lekarskie, do na- 
umeblowany w cen- dypl. wykonuje masaż | ce. Trwałe przyciem- bycia wszędzie, Gdzie 
BM kaan OZEN JP J M satory od 5 zł. Trans- danie, łupież, ły: 
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POSZUKUJE mości matrymonjal oono -3 pero 30 TANICH DNI | we od 2 zł. Sosnowiec. : dło ChiL A y 
pokoju umeblowanego Era Ę ka beze | OŚ 3 pied minie RASY. Piłspdskiego 14, 7909 UNIEWAŻNIAM Chmielowe” (z Ko: 
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à R „Śląski Powiernik™. zm, Kotara, sprawić niespodzianke blanco na sumę zł.||f. Główny skład, Ap: 


damskie 11.50, dziecin 
ne 4.30 — tylko wprost 
we Fabryce bielizny 


wejście, Zgłoszenia — 
pod M. S5. Filja „Ku- 
rjera Zachodniego — 


Katowice, 3-go Maja 7618 


Nr 19 3854 
E N 


PRACOWNIA 


zwróci 


Będzin. 7822 „Paw“, Kraków, Flo- | kołder przyjmuje za- A IE, 
ROZNE rjańska 4. Żądajcie mówie Ee stare DA „Jan Chmie-| za wADAMIAMY 
MIESZKANIE cenmika! 7854: + lewski w Sosnowcu, A > 
2 i i-pokojowe i po- | z EENNINYNNNNNE kołdry przerabia. Sos- RARR EA Członków Zwiazku 
PR” ikyaleraki mie OTOMANY( ORZECHY nowiec, 3-go Maja 5 | Roboinicza 18, dojazd | Drobych Kupców Spół 
Ewy. Łazienki — | tapczany. kozetki. ma-| włoskie mdrowe gžo- w podwórzu. Marja | autem do ulicy Okrze. | dzielnia w Sosnowcu, 
iy F terace. klubowe fote-|tych 12.50, jądra %6— Furman Grudniewi- 7941 | że w dniu 18 grudnia 


wygody. Prosła 12. 4658 


zg8i1|le najłaniej kupisz — | Miód ikmracyjny | ja-| ZOW2. (niedziela) o godzinie 

Sosnowiec. i-go Maia | sny 16.— pięciakiłowe| WSZELKI EKWIPU- A AA 5j popol. odbędzie 

DWA POKOJE Nr. 14. 7855 | opakowanie franko | NEK NARCIARSKI najnowszego stylu, na-| się pierwsze zebranie 

z kuchnią z wygoda- ZAKŁAD zaliczką Haharnik, Za-| , . « |prawde solidnie wy-| likwidacyjne w sali 
R 7, y Ta i 956| lyżwy, hockey, sanki| konane można nabyć| Domu Katolickiego w 


mi do wynajęcia. 


Wiadomość u | tapicerski Bolesława 


Ratajskiego, 


poleca w dużym wy- 


5, 
z borze po bardzo ni- 


Sosno- NA GWIAZDKĘ 


S $ 7808 | "2 = przyst ch w pra-| zostanie złożone spra- 
zospodąrza ŚZIE wiec, Nowa 14 poleca | Komplety lampek j skich cenach Składnica | cowni Ś óldnskiej I- RN Son |, Jli- 

WYNAJMĘ doskonałe tapczany | choinkowych, żyrando | Sportowa  STADJON. | gnacego Reszki, Sosno- | kwidacyjnej. O ficz-|3 t dź A 7 
2 pokoje z kuchnią| zwykłe i ozdobne, fo- le, gramofony, płyty | Sosnowiec, Mościckie-| wiec, Orla 4. Palecam| ne przybycie uprasza Jes wignią 
przedpokój i pokój z| tele kanadyjskie, me- najmodniejszych na-| go 6 (obok Kościoła).| również fotele-łóżecz- | Komisja likwidacyjna 
kuchnią. Dabrowa G.,| ble klubowe, otomany.| grań, kolendowe, in- 7758] ka dębowe, własnego 7812 handlu. 
Kopernika 8 b. kozetki i materace, a| strumenty muzyczne, wykonamia, praktyez- = 


""NA GWIAZDKĘ! 


szczególnie ładne i ta-| radjosprzęt, aparaty ne i wygodne, 


w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drabne 10 — 50 gr. za każd 

Ogłoszenia drobne o zgubionych dokumentach i poszukiwaniu maty AORT: A EIFEL, 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm., za tekstem 55 m. Kisz dowodowe 
platne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada. 


SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. Tel. 64. Skrytka poczt. 62. Będzin, Małachowskiego 7. Tel. 7-90. -— Grodziec, Będzińska., 


Administracja: Piłsudskiego 4 Tel. 75. 


Dąbrowa, ul. Krótka 11. Tel. 202. — Zawiercie, 5-g0 Maja 27. 


wany mistrz Jan Duda 
Dęblińska 
7887 


na gwiazdłkę, niech się 
do wytwórni 


i zamawiać po cenach 


obej- 


„Pigment” Sp. 


Wiersz milimetrowy jednolamowy: na 1i-ej stronie, względnie przed. tekstem 60 gr.; 


r Za kazdy wyraz dodatkowy dopłaca sią po 5 ge 
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tezy ZE: | 
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JNA GWIAZDKĘ _ 


PODAREŃ. — 
ELEKTRYCZNY 


kuchenka . . . « - . 27,— 


garnuszek pojemn. 1 litr . „ 29,— 
żelazko domowe wagi 3kg. „ 26.— 
imbryk do herbaty 1,5 litra „ 29— 
imbryk do herbaty 2,5 litra „ 47.— 
poduszka-kompres . . . „ 28— 
z regulacją temperatury I 
samoczynnym wyłącznikiem 
cieplnym. 
piecyk odbłyskowy . . . „ 45— 
maszynka do kawy . „ . „ 82— 


i reperacje wykonuje 
fachowa i tania B. Som 
merfeld Fabryka Pia- 


nin Katowice. Kościn- dobrze prosperującj 


w centrum jednego 


nych, polecane przez 


1000 wystawiony przez 


teka Gąseckiega 
Józefę Otrębską. 


Freta Nr. 16. 


Sosnowcu, na którym 


Reklama 


"NA GWIAZDKĘ! 


7816! 


emon 
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Seryjne drobne ogłoszenia. 
Fo 10 wyrazów w każdom kozztnją: 
30 drobnych ogł. 16.00 zi. 
20 drobnych ogł. 13.00 zł. 
10 drobnych ogł. 7.00 zł. 
5 drobnych ogł. 4.00 zł. 


kc. = 


arszawie 


